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"siny Zjednoczone Ameryki Północnej 
umiały wyciągnąć dla siebie korzyści z woj- 
ny światowej. Nie bacząc na to, iż zaraz po 
| ha he pnie ia wojny ogłosiły oficyalnie, że 
_. względem stron wojujących zachowają ści- 

„łą. neutralność, wkrótce złamały gwe przy- 


rzeczenie, spostrzegłszy, iż handel materya- 


dem. wojennym przyniesie im zyski, które. 


ryją straty, jakie poniósł skutkiem woj- 
ny handel amerykański. © 

"W ciągu pierwszych miesięcy „wojny 
snchowanie się Stanów Zjednoczonych by- 
ło bez zarzutu. W miarę jednak. tego, gdy 
Anglia, poczęła blokować Niemcy i usuwać 
z mórz niemieckie okręty handlowe, oraz 
w miarę zwiekszającej się działalności nie- 
mieckich łodzi podwodnych, w handlu a- 
merykańskim następował coraz większy zą- 
stój; przy 


ód: X lu, a te znala- 
> szybko. 

Już jesienią 1914 Folia. Rosya podząła 
odczuwać brak amunicyi i innych materya- 
łów wojennych, „przyczem nie była w stanie 
zaspokoić -własnemi siłami tego braku. 
Zwróciła się więc do Stanów Zjednoczo- 
nych z propożycyą kupna „materyałów 'WO- 

.jennych, oraz broni. Stany Zjednoczone 
zgodziły się chętnie na uczyniona propózy- 
cyę i zwiększyły produkcye swych fabryk, 
a nawet poczęły zamieniać na gwałt Wszy- 
stkie fabryki na fabryki broni i amunicyi. 
Wkrótce wywóz materyałów wojennych do 


zły się bar 20: 


Rosyi i innych państw koalicyi wzrósł tak. 


znacznie, iż pokrył znakomicie straty, ja- 


- kie poniósł handel amerykański, wskutek 


zastoju spowodowanego wojną. 


Nie pomogły protesty państw central- 
nych. Rząd prezydenta Wilsona nie mógł 
- Z lekkiem sercem wyrzec się napływające- 
go do Słanów zjednoczonych złota europej. 


skiego, wspierał więc koalicyę w dalszym 


ciągu zaopatrując ją w armaty, karabiny, a- 
municyę, parowozy, samochody, samoloty 
it. p. Dzięki właśnie takiemu zachowaniu 
się Stanów Zjednoczonych, wojna przedłu- 
- że się ciągle. Gdyby nie dostawy amerykań- 


skie, już w roku 1915-ym Rosya byłaby 
zmuszoną do zawarcia PORE” z Povoa A 


braku amunicyi. 


nym naruszania neutralności. Przeciwnie, 


słał on protest za protestem, notę za nota, . 
| gdy, niemiecka łódź. podwodna. zatopila pa- | 
: „powiec amerykański wiozacy materyał wo- | 
p jenny dopaństw koalicyi. Uważał on bowiem, E 
że Stany Zjednoczone powinny posiadać i 
swobodę handlu i wolność żeglugi na mo~. 
rzach, a zatem żadne z mocarstw wojujących | no było 
nie powinno mieć prawa zatapiania okrętów | w cel 
państw neutralnych. Zapomniał on tylko | samo uc: 
o fem, iż Niemcy nie tamowały handlu po- | dem An 
a topily-| niemi 

które przewoziły do | nowisko pi 
- państw neutralnych towary uznane za kon- | ro okaza 


| między. państwami neutralnemi, 
_ tylko takie okręty, 


trabandę wojenną, 


"W ciągu 2 i pół lat wojny prezydent | i ; 


Wilson kilkakrotnie groził Niemcom wojna, 


s przypuszczając, że pod wpływem tych gróźb | a 
Niemcy ustąpia i zaniechajaą. obrony swego | 


istnienia, a będa przyglądać się spokojnie, 
jak pei parowe „amerykańskie pała: 


"pokoji Ledy "wycle 


zh 08220 neutralnym. -Stanom Zje-- 
mm nie mal Pae -Musialły one 


J mamaru A * w | Warszawie z 


Francyi i Wł 
wszelki dowóz do tych mocarstw i zmusić. 


wność na morzu niemiećk 
| dnych. Stanie się ona dwa 'razy 
gdy komendanci tych łodzi nie będa skręe- 

powani żadnemi Palędzmi 1 i będą zatapiać 


gicznie do obrony i. wszelkiemi rozporzą- 


dzalnemi środkami starały się złamać potę- 


ge przeciwnika. .W tej walce obronnej naj- 
skuteczniejszym środkiem okazała się nie- 
miecka łódź podwodna. Po 2 i pół latach 


ścisłej blokady. państw centralnych łodzie 


podwodne nie pozwoliły Anglii, ani też jej 
sprzymierzeńcom doprowadzić do skutku 
ich niecnego zamiaru zmuszenia za pomocą 


głodu do kapitulacyi państw centralnych. i 
czwórporozumienie poniosło 
wśród okrętów Hoty handlowej. kolosalne . 


Przeciwnie, 


gtraty, tak, iż W chwili obecnej odczuwa je 
ogromnie i nie jest w stanie zaspakajać 
swych potrzeb trasportowych. 

Anglia. postanowiła ogłodzić Niemcy, 


Anglia ogłosiła ścisłą blokadę Niemiec, An- 


glia sprowadzała wszelkie posiłki z Ame- 
ryki, Stany Zjednoczone zaopatrywały koa- 
licyę w broń i materyały wojenne. Czyż 
państwa centralne nie posiadają, jako prze- 
ciwna strona wojująca, tych samych praw? 
Przecież co wolno koalicyi, powinno być 
również wolno państwom centralnym. 


cy, można powiedzieć, wyszły zwycięsko, 


zaproponowały one. rozpoczęcie. układów | 
pokojowych. Również z taką samą propo- 
'zycyą wystąpił prezydent Wilson. Czy u- 


czynił on to w imieniu ludzkości, czy też 
może w imię przyjaźni z Niemcami, chciał 
im przyjść z pomoca? — Nie. 
ani drugie. 
sona z propozycyą układów pokojowych 
nastąpiło jedynie wskutek” tego, iż wyczuł 


że świetny interes Stanów: Zjednoczonych 


„mą się już ku końcowi, i, że w dalszym cią- 


gu może nastąpić — plajta! Koalicya. mo- 


„głaby wprawdzie w dalszym ciągu czynić 
milionowe zamówienia ria amunicyę w Sta- 
nach Zjednoczonych, lecz kapitały jej wy- 


czerpały się już tak, iż Stany Zjednoczone 


dyt, lub też otrzy 
pieniędzmi, otrzymywanymi przez koalicyę 
z pożyczek zaciąganych również w Stanach 
Zjednoczonych. "To już nie przedstawiało 
dla Stanów Zjednoczonych interesu i dla- 


się w apostoła pokoju. 
inaczej. 

- Państwa centralne w ddpowiedzi na od- 
rzucenie układów pokojowych. postanowiły 
prowadzić walkę w obronie swej egzysten- 


- Stalo się jednak 


p aż do. ostatniego tchu, przyczem Niemcy 


Prezydent Wilson nie UAWA się wT t i 


wycili się swego. najpoteżniejszego oręża, 
„j. łodzi podwodnych. Z dniem 1 lutego 
r. b. Niemcy ogłosiły ścisłą blokadę Anglii, 
och i- postanowiły odciąć 


je przez głód i brak materyałów wojennych 


do szybkiego ukończenia wojny. 


"Rzecz zupełnie prosta. Obydwie strony 


wojujące p posiadają równe prawa. Jeśli wol- 
„Anglii błokować państwa centralne 
ich 


56 państw a sekty m maj to 


złą byla neutrzlność 
1, kogo one popierały 
sit Wilson tak „energicz- 
dwoma 1 miesiącami do 


aniczona wojna to- 

ayla nietylko pań- 
rezydenta Wilso- 
ychczasowa spra- 
'h łodzi podwo- 
większą, 


na. Znaną jest bowiem 


ja w Warszawie. Dith 


a pa I admini straca w Łodzi: 
a Piotrkowska 88. | 
opisów O SE Be nie zwraca, 


ich ostatnia, wodki, iz zabrały się « ener- | — 


-Po 2.1 pól letniej.walce, z której Niem-, 


Ani jedno, 
Wystąpienie prezydenta Wil- 


on, że naciągnięta struna może pęknąć, i 
ego: 


musiałyby dostawy: te dokonywać na kre- 


tego prezydent Wilson „postanowił zamienić | 


p 18. | 
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BERLIN. (Wrzędowo). Wielka Kwa | 
Po Wschodni teren: walk. 
0d Dźwiny do Dunaju nie pro- 
wadzono oo większych działań wo- 
jennych: 
Front macodóński, 
_ Nie nowego. 


- Zachodni teren walk. 

"W luku Ypresiwłuku Wytsehae- 
te, jak również od Ancre doSomme 
panowała ożywiona walka artyleryjska. 

Przed południem Anglicy podjęli atak 
w pobliżu Sere; zostali odparci. 

Na północnym brzegu Anere, po krót- 
kiej przerwie nastąpiły nowe ataki, w prze- 
biegu których straciliśmy nieco terenu w. 


pobliżu Boilleseconurt. Na północ od 
lasu St. Pierre Vaast, podczas nao- 


gół udaremnionego natarcia, Anglikom pe- 
został wązki skrawek ką W odo- 
sobniono. 


0GŁ o SZER i A w Królestwia Pelskiam: 
Zwyczajni: kop. 20 za wiersz _ pstitowy jednoszpaltowy na 
SŁ stronie sześć szpałł). Ę 

Drobne: 2%, kop. za wyraz, najmniej 25 kop. 

NatesłanE (po tekście): kop. 50 za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 
Nekrologi: kop. 25 za wiersz petitowy (str. 4 szp.). 

W działa handinwym: kop. 50 za wiersz petitow. (str. 4 szp.) 


"Ko munikat niemiecki. | 


- Pomiędzy Miis iMozelą, po sku- 
tecznem przygotowaniu * artyleryjskiem w. 
pobliżu Fliery jedna kompania dotarła 
do 3 linii francuskiej i przy niewielkich 
stratach własnych uprowadziła 26 jeńców. 


Lotnicy 
pomimo. surowego zimna, spełnili 
w styczniu swe ważne zadania obserwa- 
cyjne i wywiadowcze, oraz dokonali ataku. 
"W ahiogtym miesiącu straciliśmy 34 samo- 

loty. 

Anglicy, Francuzi i Rosyanie stracili w 
walce powietrznej i wskutek zestrzelenia « 
ziemi 55 samolotów, z których 29 spadło wi- 


| dzialnie po tamtej stronie linii, zaś 26 znaj- 


duje się w naszem posiadaniu. Prócz tego, 
strącono 3 mieprzyjacielskie balony na u- 
„więzi. Myśmy nie stracili ani jednego ba- 
tonu. 
Piorwosy Gieneral-Kwatermistra 
Ludenderit 


OAT 


Tanman 


Komunikat austryacki. 


"WIEDEŃ. Suai donoszą 9-g0 lu- 


Wschodni teren walk: 


W niektórych. punktach frontu ożywiona 
działalność artyleryi, oraz pomyślne dla nas 
ESR IE Ph 


_ Włoski i południowo-wschodni 
teren. walk. 


Nie zaszły żadne KE wyda. 
rzenia. 


Zastępca szefa aa Kanai 
von Hoefer, 
_ Feldmarszalek - porucznik. 


każdy okręt, 
blokowanych. Rozumie się, że zarządzenie 
takie krępuje jeszcze bardziej żeglugę 
państw neutralnych, które musza obecnie 
pamiętać o obszarach blokowanych przez 


Anglię i przez Niemcy, a utrzymując komu- 


nikacyę pomiędzy sobą, muszą obszary te 
zdaleka omijać. Rozumie się, iż w tych wa- 
runkach Stany Zjednoczone, nawet chociaż 
by chciały, to nie moga prowadzić żadnego 
handlu z państwami koalicyi, o co włhśnie 
chodziło Niemcom. 

Ażeby więc ratować handel Słanów Zje- 


dnoczonych, oraz nie utracić osiągniętych, 


w ciągu dwuletniej wojny, zysków, prezy- 
dent Wilson postanowił wszelkimi środka- 
mi zmusić powaśnione strony do zakończe- 
nia „wojny. Postanowił on wystąpić energi- 


cznie ' przeciwko Niemcom, przypuszczając, 


iż ulękną się one potęgi Stanów Zjednoczo- 
nych i nietylko cofną swe zarządzenia na 


morzach, lecz, być może, przystaną na za- 


warcie pokoju. Następnie prezydent Wil- 
son sądził, że akcyę jego popra wszystkie 


gt" neutralne tak Europy, jak i Ame- 


W obliczeniach swych prezydent Wil- 
son pomylił się srodze. Zerwanie stosun- 


ków dyplomatycznych. pomiędzy Stanami 


, Zjednoczonemi a Niemcami nie wpłynęło 


wcale na zmianę zdecydowanego stanowi- 


ska Niemiec, a państwa neutralne Europy 
odrzuciły propozycyę Wilsona przyłączenia 


się do akcyi Stanów Zjednoczonych, twier- 
dząc, że interesy ich różnią się. od intere- 


sów Ameryki, wobec czego nie mogą upra- 
Szwecya, Nor- 
wegia i Dania odpowiedziały odmownie i 
Z iż tocza s 


wiać jednakowej polityki. . 


przebywający "na obszarach 


ię 2. w śnie Ww Eo 


mywałyby za nie zapłatę | ewent AEE AAS 


holmie obrady nad stanowiskiem, jakie ma- 

ją zająć te trzy państwa skandynawskie 
względem zarządzenia niemieckiego. Rów- 
nież odmowną odpowiedź nadesłały Holan- 
dya, Szwajcarya i Hiszpania. Nawet pań- 
stwa południowo - amerykańskie nie przy- 
łączyły się do akcyi prezydenta Wilsona i 
oświadczyły, że zadowolnia się wysłaniem 
do Niemiec protestów. 

Prezydent Wilson, który zamierzał u- 
tworzyć trzeci obóz składający się z państw 
koalicyi, a w którym zamierzał objąć ster, 
stał się naraz odosobnionym. Rozpoczął 
dzieło i nie wie jak je zakończyć ma. Sto- 
sunki dyplomatyczne zerwane, a wojna 
jeszcze nie wypowiedziana. Tymczasem w 
Stanach Zjednoczonych odbywają się liczne 
zebrania i demonstracye przeciwwojenne, 
co świadczy, iż nawet nie cały naród Sta- 
nów solidaryzuje się z wystąpieniem prezy- 
denta Wilsona. 


Teraz dopiero prezydent Wilson Spo- 
strzegł, iż krok jaki uczynił, był cokolwiek 
za ryzykowny i namyśla się nad tem, jak 
postąnić dalej, aby z e. drogi wyjść 
cało | 7 honorem. 


| "am bulganki. 


Sofia, 7 lutego. (T. wi}. — Główna kwa- 
tera donosi 6 lutego: 
Front macedoński: W dolinie Wardaru © 
ożywiony ogień artyleryi, a na pozostałym 
„Ironcie odosobniony ogień armatni, oraz po- 
tyczki ogniowe pomiędzy wysuniętymi naprzód: 


oddziałami. Oddział nieprzyjacielski, usiłu= ` 
Aeey, Się GAĆ „do. głanawińk naszych ma polu- 3 


za sos zachodnie: oü Sarosu, przepędzony 
został naszym ogniem.  ; 


Na calym froncie ożywiona akoya Jotnicza, 


Na równinie pod Bitolią wicefeldfebel Köni- 
£gke zmusił do lądowania latawiec mieprzyja- 
igielski, który spadł poza naszemi liniami, przy» 
o Koj kierownik i obserwator ponieśli 

<śmier 


Front pm dis: znamiennego. 


- mi lat. m hijski. 


Le Havre, 8 lutego. — Główna Kwatera 
donosi 7 lutego: 
W okolicy Ramscapelle i w kierunku na 
Steenstraete obustronna działalność artyleryi, 
W ciągu po południa doszło do gwałtow- 
nych walk za pomocą: bomb w kierunku na 


Bot Sas, 
Konmikat wioski. 


Rzym, 8 lutego. — Główna kwatera dono- 
si 7 lutego: 

Na froncie Tryentu silna działalność ar- 
tyleryi w dolinie Astach. 

W dolinie Sugana rozproszono oddział 
nieprzyjacielski, który usiłował zaatakować je- 
dno z wysuniętych stanowisk naszych nad 
strumieniem Maso, Oddział ten w ucieczce 
porzucił broń i amunicyę. 
| Na froncie julijskim walki artyleryi. Kil- 
ka pocisków padło na Grorycyę. 


Generał Caderna. 


Rem nace eea emre 
: = 


Emiszczeme Grandgonr(. 


Berlin, 9 lutego., (T. wł.). — Opuszczenie 
Grandcourt stało się "konieczne, ponieważ zaj- 
imowane stanowisko tworzyło 
naprzód kąt, znacznie zagrożony przez nie- 
przyjaciela. "Korespondent „Lokalanzeigera" 
pisze, iż opuszczenie tej miejscowości Anglicy 
stwierdzili dopiero w 3 dni po dokonanym 
fakcie przez wykonanie ataku. Świadczy to o 
słabej służbie obserwacyjnej. Dzięki temu ar- 
tylerya niemiecka, po zajęciu. nowych stanoy 
wisk, mogła skierować skuteczńy ogień na po- 
przednie stanowiska, które przeszły w posia- 
danie Anglików. 


źmiana pogladów, 


Berlin, 9 lutego. (T. wł.) —,„Norddeutsche 
Aligemeine Ztg.* zamieściła rozmowę inrter- 
nowanych oficerów niemieckich z pewnym 
Szwajcarem, będącym bardzo wybitną osobi- 
stością. Szwajcar ów powiedział, iż w maju 

1916 r., z Niemiec przybyła pewna liczba ofi- 


_€©erów francuskich i i belgijskich, którzy bez wys 


jatku z wielkiem uznaniem wyrażali się o 
traktowaniu w Niemczech jeńców. Pawien ma- 
Jor belgijski zapewniał ze łzami w oczach, iż 
komendant obozu niemieckiego stał się jego 
przyjacielem na całe życie. Wszyscy oficerowie 
zapewniali, że traktowano ich z godnością 
tście rycerską. Opuszczali oni Niemcy z 
„wdzięcznem wspomnieniem. W miesiąc nie- 


'sBpelna później Szwajcar ów spotkał tych sa“ 


< mych oficerów, którzy tym razem ordynarnie 
wymyślali na oficerów niemieckich i na ich 
posiępowanie. Szwajcar zwrócił ich uwagę na 
_.to, co mówili poprzednio, wszelako bez wy- 
niku, ponieważ Francuzi i Belgijczycy obsta- 
wali przy swem zdaniu. Na usprawiedliwie- 
nie podobnej zmiany poglądów orzekli oni, iż 


teraz dopiero wskutek doniesień prasy pojęli, 


jak brutalnie Niemcy traktują swych jeńców. 
Również ich uderza obecnie niejedno, co wy- 
cierpieli i przetrwali. Przytoczony dziennik 
widzi w tem dowów braku charakteru nawet u 
sadzi wykształconych. | 


Wojna łodzi podwodnych. 


Londyn, 9 lutego. (T. wł.). — Reuter do- 
_ dogi, że 6 i 7 lutego zostało zatopionych 27 
okrętów, liczących 60,000 ton pojemności. 


- Bern 9 lutego. (T. w. wł.). — Współpracow- 
„nik „Secolo“ telegrafuje pod datą 7 lutego. 


wieczorem: W ciągu ostatnich 24 godzin utra- 


cono 52,000 ton pojemności okrętów. Straty 
są tem więcej godne pożałowania, iż ofiarą 
wojny łodzi podwodnych padły dwa parowce 


RAY „Port Adelaide" s. ton) | 


„Floridal” (4777 tonje 


Londyn, 9 lutego. (T. wł). — Jak donosi 
Lloyds zatopiony został parowiec e 
| Prinze“ (2726 ton), . 


Londyn, 9 lutego. (T (T. wl). — Lloyds do- 
nosi, że parowiec „Torino“ (1850 ton) zato- 
piony został przez niemiecką łódź podwodną. 
Parowiec norweski „Songeły* został zatopio- 
By. Parowiec angielski „Hollinside* (2682 
tony) został zatopiony. Kapitana uratowano, 
zaloge pozostawiono w Łodzi, Parowiec an- 


gielski „Duntloss“ (2157 won), został zato- 


piony. 


Rio de Janeiro, 9 lutego. (a. wi). a Pi 
rowiec brazylijski „Parana“ odłożył Swą 
podróż z ladunkiem składającym się z 95,000 
worków kawy, ponieważ nie wie czy port 
Cette, który Niemcy ogłosili jako wołny dla 
"dowozu dla Szwajcaryi, znajduje się poza 
streią blokowaną. Ponieważ w Brazylii do- 
, brze jest wiadomem, że wwóz przez Cette jest 


wyskąkujący | 


` , ; ' 
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E EE 


Panian mamerne O ZE Ed ee E E 


deer. 
chodzi tu o zamaskowanie faktu, iż francuskie 
drogi żelazne, jak donoszą dzienniki szwaj- 


ton, | | 

a 9 a T. wl). — Lloyda do- 
nosi: 
szwedzki: „Vaung* zostały zatopione. 


D anamnesia 


podwodną wywołała tu wielkie. zaniepokoje- 


dla cierpiących Belgów i był w drodze z Bue- 


"nos Aires do Rotterdamu z ładunkiem zboża ; 


dla Belgii. 


sane znaki Belgijskiej Komisyi Pomocy, wów- 


wodną należy uważać za rzecz. wykluczoną. 


parowiec osobowy „California“ zatopiony Z0- 


rowie liczyli razem 205 osób. 28 osób z zało- 
gi i 3 pasażerów zatonęło. 4 osoby poniosły 


wany w r. 1907, 


ske Tidende“ donoszą ze Sztokholmu: Zato- 
się, jedną z pierwszych ofiar wojny łodzi pod- 


wodnych. Depesza, którą kapitan już 2 lutego 
wysłał z Devonport, nie potwierdza wiadomo- 


bezpieczony na 1 milion koron i POI Po 


. dróż na rachunek Anglii. 


tannas saara 


skie związkowe biuro ubezpieczeń podwyższy- 
to stawkę od ubezpieczeń okrętów od wypad- 


glia, ażeby zachęcić okręty neutralne do ła- 
mania blokady morskiej, obrała drogę odwro- 


niowe. 


Kola fa mmia. 


Sztokhołm, 9 lutego. 
sienio Biura Wolffa: 


risowi, w odpowiedzi na propozycyę prezyđen- 
ta Wilsona, przedstawioną państwem neutral- 
nym, posiada w glównej swej części następu- 
jące brzmienie: 


ktyczny, rząd królewski w dążeniu do zacho- 


go celu. 


propozycyę, dotyczącą owego celu, Rząd kró- 


do systemu wspólnych 
Danią, Szwecyą i Norwegią. 
stron wojujących. W polityce, jaką rząd kró- 


lewski uprawia dla zachowania swej neutral- 
słusznych praw. 
kraju, rząd królewski, posiadajacy geree dla. 


ności i dla zabezpieczenia. 
nieopisanych cierpień, jakie z dnia na dzień 
był wykorzystać każdą nadającą 
bność, aby przyczynić się do sprowadzenia 
blizkiego, trwałego pokoju. Dlatego też rząd 
pospieszył przyłączyć się do szlachetnej ini- 
cyatywy prezydenta w tym celu, by zbadać mo- 
nami wojującemi. 

szej wymiany korespondeneyi, 
cel ukrócenie zła wojny. Wszelako rząd Sta- 
nów Zjednoczonych obrał jako środek dla doj- 


królewskiego. 
nej rezolucyi swych przedstawicieli, będzie w 


szedł drogą. nentralności i bezstronności wzęlę- 


Podp, K. A. Wallenberg. 


EOT emiel. 


W. Sprawił. tej Śr zaa; za: -pomoca dostar- 


aoBzinx_ 


"czenia środków pisiewozowych, i to: Jet. wago- 
; nów r Kolejowych, dub okray ‘ransportowygoi. 


należy więc przypuszczać, że 


carskie nie chcą. przyjąć ani jednego pociagu- 
szwajcarskiego z Cette do „Marsylii, co GZNA- 
cza R LG się dowozu 9 12 do 15 „000 


Parowiec „Doyne Castle" i parowiec 


Kopenhaga, 9 lutego. (T. Wł). — Donie 
sienie Lloyda, że parowiec duński „Lars Kru- 
so“ zatopiony został przez niemiecką łódź. 


nie, ponieważ okręt ten znajdował się na u- 
sługach Amerykańskiego Komitetu Pomocy- 


Do depeszy powyższej Biuro Wolffa do 
daje, że jeżeli parowiec ten posiadał przepi- 


Londyn, 9 lutego. (T. wł.). — Angielski | 
stał przez łódź podwodną. Załoga i pasaże- 
śmierć wskutek wybuchu. Parowiec „Califor- 
nia“ liczył 8662 tony pojemności i był zbudo- 
(, , | rykańskie, które przektaczają strelę blokady. 
Kopenhaga, 9 Fitero. (T. wł): — A 
piony parowiec szwedzki „Praval* był, zdaje 


ści, jakoby Niemcy rozstrzeliwali załogę, gdy. 
przesiadała się ona na łodzie. Parowiec był u- 


Londyn, 9 lutego. (T. wł). — Aona 
ku wojennego o 125 do 900%, natomiast An- 
tną i od 7 lutego RAE stawki „ubezpiecze. 
(T. wł). — Doniec. 
Nota, doręczona przez 


szwedzkiego ministra spraw zagranicznych po- 
- słowi Stanów. Zjednoczonych, Nelsonowi Mor- 


-cy do uległości, 


Polityka, jaką rząd królewski 
uprawiał w czasie wojny, jest ściśle bezstron- 
ną neutralnością. Ażeby osiągnąć wynik pra- | SÓD było nadal spodziewać się czego. innego. 
wania zasad prawa międzynarodowego zwra-. 
cal się wielokrotnie do mocarstw neutralnych, 
„celem osiągnięcia współpracy dla Po oce 
Rząd nie omieszkał w szeregółności | 
przedstawić rządowi Stanów Zjednoczonych - 


lewski stwierdził z ubolewaniem, że interesy 
Stanów Zjednoczonych nie dozwoliły im przy-. 
łączyć się de tych propozycyj. Propozycye, po- 
czynione przez rząd królewski, doprowadziły 
nu zarządzeń pomiędzy - 
„wzgiędem obu. 


coraz okrutniej ciążą na całej ludzkości, gotów 
sie sposo- 


żliwośé sprowadzenia rokowań pomiędzy stro- 


_Propozycya, stanowiąca „przedmiot niniej- | 
podaje jako 


ścia do tego celu postępowanie, które znajduje 
się w zupełnej sprzeczności z zasadami, jakie . 
do chwili obeenej stanowiły politykę rządu ł 
Rząd królewski opiera się na 
zdaniu Unii, jakie powzięła ona w jednogłoś- 


przyszłości dła przeszłości w dalszym ciągu. amerykańskich, . 
dem obu stron wojujących i i skłonny będzie 0- 
puścić je wówczas tylko, gdy interesy życiowe | 
kraju i godność narodu KARĄ: go- „do. a l 
jego polii | 


Berlin, 9 lutego. (T. wl). — Krema i 
tung" pisze, iż dostawy. węgla z Niemiec do k: 
państw neutralnych będą się. stale- powięk- | : 
'Szać, zwlaszcza gdy. państwa neutralne będą: ai 


ro T SKL - s. 8 


DE ankasaderów. 


Sjea 9 lutego. (r. wL), © według otrzy 
Ss manëj tutaj wiadomości, poseł. cesarski, hr. 
Bernstorff, wraz z personelem dyplomatycz- 


nym i konsularnym w dniu 18 b. m. wsiądzie 


na parowiec „Frederie VII" linii skandynaw- | 
| skiej. Poseł amerykański, Gerard, "Wraz z por- 
| „gonelem poselstwa. w tych. dniach opuści Ber- 

lin. 


Mośsieche Zig. > dowiaduje się, że dzi- 


siaj po południu ministeryum spraw zagrani- 
„cznych doręczy paszporty posłówi. amerykań- 


skiemu. Do dyspozycyi jego: oddano dwa po- 
ciągi specyalne. Jednym z nich odjedzie po- 


seł i personel poselski, drugim zaś Ameryka- 
nie, a wraz z nimi większość korespodentów 


pism amerykańskich. Niektórzy . korespon- 
denci, będący zdania wobec ostatnich wiado- 


mości z Ameryki, iż zerwanie stosunków nie. 
„pociągnie za soba.: TORS zamierzają pozostać 
czas zatopienie go przez niemiecką łódź pod- R 


nà miejsęu, 


mie Km. 


| p 8 lutego. (T. wł.). — Doniesienie 
Biura Wolffa: „Matin“ przedrukował depeszę 


"nowoyorskiego „Heralda”, pochodzącą z Wa- 
_szyngtonu, w której rząd oświadcza, iż w chwi- 


li obecnej jest fizyczną niemożliwością prze- 
prowadzać pod eskortą wszystkie okręty ame- 


Rząd zaznacza z naciskiem, iż sprawę czy 0- 


kręty amerykańskie winny, nie zważając na 
przepisy niemieckie, wedrzeć się w strefę za- 
'grożoną, będą musiały rozstrzygnąć samo- 
dzielnie towarzystwa żeglugi. Okręty amery- 
'kańskie są w sprawie nie. baczyć. na ostrzeże- 


nie niemieckie. Towarzystwa ze swej strony 
domagają się, by rząd powziął decyzyę ostate- 


-_czną, Niesprawiedliwem - byłoby, gdyby one 
miały ponosić e za następ- 
k stwa, wynikające z wojny. | 


| w 


i Hienowodzn e Wiem. | 
"Londyn, 9 lutego. (T. wł.). — Doniesienie 


Biura Wolffa: Z Nowego- Y orku komunikują, 


iż w Ameryce przekonano się obecnie, że ode- 


zwa prezydenta Wilsona do państw neutral- 


nych nie będzie miała powodzenia u państw 
neutralnych Europy. Oburzenie wśród naro- 
dów łacińskich Ameryki będzie posiadało 


| również, zapewne charakter akademicki. Wo- 
bec tego zamiar prezydenta Wilsona, zamie-- 


rzającego przez nacisk moralny zmusić Niem- 
nie uciel Te się do wojny, 
wydaje się niefortunnym j 


"Ba eat TEN Ilana 
' Amsterdam, 9 lutego. (T. wl). — Z po 
wodu oświadczenia prezesa ministrów holen- 
derskich w drugiej izbie . „Tijd“ pisze: Nie spo- 


7 ulica aiana umnie Faia 


Młegn-le" 


kestast „48 


Dotychczas zdawału się, iż Wilson będzie po- 


średniczył w sprowadzeniu pokoju. Prawdo- 
podobnie udziałem państw neu tralnych bedzie 


obecnie pedje cie nracy Wilsona. Naród holen- 
derski pragnie usilnie, by te. co zapoczątko- 
Wano w Amoryed dokonanem zostało w Ha 
dze. : 


me 


d Eon: SE. ma ia praiskienn. 


t 


cz 


Nowy-York, 9 lutego. "(T. wł). = „Assóć 
ciated Press“. donosi, iż Wilson poczynił kro- 


ki, ażeby w czasie obecnego napiętego ocze- 
kiwania rząd zachował się ze spokojną rozwa- 


EA . 39. n > 


sonem. Jasem jest i i imenta betie e sią * 
starać uczynić wszystko, ażeby teraz, lub pó. 
-źniej nakłonić Niemcy do odwołania danega .-- 
"słowa, lecz nadzieje te są płonne, albowiem 
cofnięcie się nie nastąpi. : „Germania“ twiese Ę 
dzi, iż całkiem słusznie i zupełnie obiektyw. — 


ne w rokowaniach wiedeńskich z rządem ame. 
'rykańskim przyznano, iż Ameryka ujawniłą: A 

"względem Niemiec nieprzyjazną wobcesowość. ża: 
lecz państwa neutralne, które dały Wilsonowi p 
-do zrozumienia, iż nie mają żadnego powodu A 
postępować za nim. drogą wojenną, mogą się. 
przytem powołać na ı jego a wą 
wiedeński, śe 


| ioa T 


Biura Wolffa: 


nież co do zamierzonego stosowania łodzi pode - 


wcdnych. Rząd obstaje usilnie i stanowczo = o 
neutralności, przyjętej. 
względem wszystkich 
stron zainteresowanych. Nie odstąpi on od o. ~ 
bowiązku stawiania Oporu zbrojnego wobec > 
wszelkiego naruszenia  terytoryum naszego, 
-lub naszych praw zwierzehniczych, nie bacząc o 
na to, przez którą stronę zostałoby ono doko- 
nane. Trudności, będące następstwem sytuacyi. 
międzynarodowej rząd spodziewa się pokonać a 
ze stanowczością i oględnością. | 


przy polityce ścisłej 
przez sztab generalny, 


Tantqdten id. i iiie. 


puszczać z portów. 


 Okrefy niemieckie m Brali. 
Berlin, 9 lutego. (T. wl). — 


niemieckich: o. poenneoe 2,300, 192. ton. 


I oaneaecwókocnad 


baga ymin bnat iy 1 ima. 


Genewa, 9 lutego. (T. wL). —W Paryżu He 


towarzystwo żeglugi handlowej zawiesiło ko» a 
MUMEAD Ę z COR W 


Zależność Ani a l i Thot mti. 


Berlin, 9 lutego. (T. wł.). — “Krouna 


tung“ pisze, że z pośtód 19,012 ton ogólnej Póe. o 0 
jemności okrętów, które odplynęły do Angli, 
tylko 59% przypadają na okręty angielskie, © 
wobec czego zależność Anglii od neutralnych T 
flot handlowych sprawi Anglii nie małe truds = 
„ności wobec wojny niemieckich łodzi E DER 


| nych. 


gą i pozostał wyższym nad wszelką krytyk 


Oficyałnie oświadczono, iż rząd amerykański 
bardzo będzie zważał na to, by Niemcy i wszy- 
„stkie kraje obce nie miały żadnej usprawied- 
liwionej pods stawy do jakiejkolwiek skargi. 
Do urzędników rządu związkowego we wszy=. 
_stkich częściach kraju wysłano ogólne instruk- 
cye, ażeby zapobiedz . wszelkiej przedwczesnej i 


akcyi i nie uczynić nie, co mogłoby nie być zu- 


| pełnie prawnem lub nie Papai! pod kom- 


pepe AR 


ETE niemi jakie E AE 
À - Nowy-York; 9 lutego. (7. wł). = Deea 


iskrowa przedstawiciela Biura Wolffa: Z uwa- 


gi na przesadzone i mylne pogłoski, dotyczą- 


"ce. najprostszych zarządzeń, poczynionych od |. 
chwili zerwania - stosunków z Niemcami, w |. 


Waszyngtonie nastąpiło wyjaśnienie, iż upor- 


'ezywe doniesienia o zamierzonej konfiskacie 
okrętów, zaskoczonych przez wojnę w.portach - 
spowodowały urzędowe o- 
świadczenia, przyczem „nadmieniono, że po- 


Boba krok nie -byl nawet rozważany. : 


k "Bjednoszone a Austro: Wey. 


- Borlin,. 9 lutego. 


(T. wi). — „Dawehe. 
| ragosztę “ wskazuje, na wiadomości o konfe- | 
| reneyi, jaka miała miejsce pomiędzy ambasa- | 
"| dorem amerykańskim w Wiedniu, a hr. Czer: | 
Aa, oraz na ary zamieszczony: Ws Jour- 


| vasa donosi: 


„morskiej. 


| ODZEW EZZRĘKTÓCEZKZZZĄŚ. 


Bipowiedć ru kary. i 
"Bern, 9 lutego. (T. wl). — "Rada zwiężko- 


wa już w ubiegły poniedziałek dała tymczaso+ 

wą odpowiedź na notę prezydenta Wilsona; 

dzisiaj zaś ustaliła ostateczny tekst noty do As 2 
w której wyłożono powody, które nie 
| pozwalają Szw ajcaryi na przyłączenie się do 5 3 
| jego akcyi i porzucenie neutralności. wh 
nie Rada związkowa opracowała tekst noty A, 
wyłożono „stanowisko „ASB 
Szwajcaryi względem obostrzonej wojny pods: . 
DUWELEJS 


meryki, w 
'Następ= 
do Niemiec, w której 


Noty zostaną doręczone 
Berlinie i Waszyngtonie. 


- Biała księa Hoani. 


| © Haga, 9 lutego. (T. wl). — Biuro kore 
2 spondencyjne donosi: e. 

„| nym państwom przedstawiona. zostanie Bila = 
| księga, zawierająca noty Niemiec i Austro 
„Węgier w sprawie obostrzonej wojny podwod= © 
"nej „oraz noty z. oem rach holen= a 3 


W tych dniach głów= 


> 


ipod Horpasth, 


Paryż, 9 lutego.. (T. wł.). — Agólcja, Ha n 


aka 


osierocone 


| Paryż, 9 tego. (T. wł). — - Doniesienie de 


- Agencji: Havasa: Według wiadomości, otrzy - 
| manych przez dzienniki z "Madrytu, Austro zd 
-| Węgrom. dano odpowiedź, ściśle zgodną z. Ode pi 
si PWT. Teorann f do > Niemiec, s o» 


Haga, 9 lutego. (T. wL). — Döhiestenta u 
Z początkiem posiedzenia wę 
drugiej izbie minister spraw zagranicznych” sa 
złożył oświadczenie, które- głosi, iż rząd pro. 0 
testuje przeciwko zarządzeniom, zapowiedzia. ` ŻA 
nym' obecnie przez Niemcy, zachowując wyraź o 
nie swe stanowisko bezstronne, zarówno eo. °= 
do skrępowania swobodnej żeglugi, jak rówe 


* Berlin, 9 lutego. (T. wł.). — Z 0. a 
donoszą w drodze telegraficznej, iż obostrzona 
wojna podwodna spowodowała w Danii nagłą 
zwyżkę wszystkich morskich stawek ubezpie- . 
czeniowych. Wobec tego duńskie towarzystwa = 
żeglugi uchwaliły, iż należy wogóle wstrzy: wić 
mać przewóz kontrabandy i mó > nie wys = 


sowiecki -R 
Zig.” zamieściła zestawienie okrętów niee. 

mieckich, znajdujących się w portach brażyli; = 
skich. Ogółem znajduje się tam 45. ao R 2 


dowiadują się z Rio de Janeiro, iż tamtejsze = = 


Dzienniki dowiadują się z Ma- .. 
sdrytu, że. minister spraw zagranicznych, jako - 
odpowiedź dla prezydenta Wilsona. doręczył - 
gposłowi amerykańskiemu odpis. odpowiedzi ai 
| rządu hiszpańskiego dla Niemiec, dodając, że 
w Hiszpania nie może zająć innego stanowiska, 
-niż to, jakie podala W POPOWO do mocarstw ui 


u miga Mh mam. 


_9 lutego. (T. wł). — Zuryski 


k » jak gdyby wskutek 'odmownego stanowiska 
< europejskich państw neutraln 


-eyi Wilsona zerwanie pomiędzy Niemcami a 


m m A groźnych gestów. 


PEREA REDE 


- nipowiedt Areny. 


hadet 9 lutego. (T. wł). — Biuro 


> pentyński doręczył posłowi niemieckiemu od- 

' | .powiedź na oświadczenie niemieckie w spra- 

wie. łodzi podwodnych. Rząd wyraża w niej 
|. dal, iż zarządzenia ostateczne uznano za ko- 
-~  mieczne i oznajmia, że postępowanie swe jak 
SB , zawsze, stosowąć6 będzie do podstawowych 
3 £ praw i | zasad | Prawa międzynarodowego. 


Ei wojny Ł p. 


0. Lugano, 9 lutego. (T. wł.). — Z Londynu 
o ainikają, iż straty w okrętach handlowych 
- w ciągu ostatnich trzech dni WYNOSZĄ około 
R 100. 000 ton. | | 


a 
Curam oeaan 


Thit zlemiecko-srwaj parii. 


Berlin, 9 lutego. (T. wł). — „Lokalan- 
_ zeigęr” występuje przeciwko agitacyi' dzienni-. 


ków w Szwajcaryi zachodniej, które głoszą, iż | 


nowy niemiecki regulamin wwozowy jest na- 
ruszeniem traktatu handlowego niemiecko- 


"szwajcarskiego. „„Lokalanzeiger* zaznacza, że 


traktat ów został już zniesiony wskutek zaka- 
zów, dotyczących wywozu, jakie Szwajcarya 
=- wydała zaraz po wybuchu wojny. Rząd Szwaj- 
„earyi skorzystał wówczas z wyjątku, zastrzeżo- 
nego w traktacie handlowym. Jeżeli możli- 


wość ła zostanie przyznana jednej ze stron, . 


wówczas drugiej nie można będzie zarzucić 
złamania umowy, gdy uczyni to samo, Prócz 
tego traktat handłowy zawiera uzupełnienie, 
dotyczące konieczności ograniczenia produk- 
'cyi, przewozu, sprzedaży i: spożycia pewnych 
artykułów. Przez zakaz wwozu Niemcy pra- 


Tm ię tm 


_Gwaltownie SIN telofon w kajucię ko- 


mendanta „L. 120%, 


„Mówi komenda floty. morskiej. Hydro- 
plan „597“ dotychczas nie powrócił jeszcze z 
- wczorajszego wzlotu wywiadowczego w kie- 
runku Horns Riffu. Trzeba możliwie naj- 
śpieszniej dokonać wzlotu i przeszukać mo- 
rze na północ od linii Helgoland — Pellworm 
aż po Horns Riff. Flotylla czternasta WYTT= 
szyła już na poszukiwania. Kiedy będsła Pa 
gotów do odjazdu?* 
Chwila szybkiego zastanowiania. | 
„Za pół godziny, Doniosę o odjeździe", 
Wiatr dmie o napięciu czterech do pięciu, 
« zachodu pędzą ciężkie chmury deszczowe. 


Niezbyt to zachęcające do wzlotn na dalszy: 


dystans. Tam oto jednak walczą koledzy « 
wichrem i falami. Nie wolno zastanawiać się, 
ratować należy, co uratować można, Komen- 
dant zna swój statek. - Wie on, jak dalece mo- 
że mu zaufać pomimo wichury; ludzi swych 
wypróbował podczas niejednej takiej podróży, 


Wa. 
Załoga 1 adr lin otrzymują metych. 
„miast rozkazy. Praca wre bez wytchnić nia; 3 
w pół godziny inżynier melduje: 
| „Statek gotów dò drogi!" a 
- Hangarem podrzuca wicher, ` 


staje się widocznym dziób 


zego olbrzy- 


ma, który dotychezas drzemal wewnątrz, Po- | 
woli wynurza się wydłużone cielsko. Z szu | 507 « 
mem i wyciem rzuca się nań wicher, usiłując 
przycisnąć go bokiem do ściany. Daremnie. | nocnęgo € 
Setki silnych dłoni trzymają mocno za liny į | nie pilota 


wyprowadzają go bezpiecznie z hangaru, 


Ra. buczą całą siłą. < 
*„Puścić liny“ 


= bą i nadają statkowi przepisany kierunek. 
o - Znajdujemy się już nad morzem, Zawracamy 
> ku. Helgolandowi, Komendant. przezornie 
| przeszukuje wybrzeża zygzakiem. Wytężone 


unkach. Nigdzie ani śladu za- 


czych wyciągniętą linią podąża 
poszukiwania.. Jednakże pole wi- 


| Wskutek zmian 


| _becnej do martwego punktu i może być pozo- 1. 
stanie na nim. Czyni to pozatem wrażenie, | 


| ch względem | 
~- wezwania Wilsona do przyłączenia się do ak- 


_. Stanami Zjednoczonymi ograniczyć sie miało , 


|| ponieważ ambasado 


> Ri utera donosi’ "pod datą 7 lutego: Rząd ar 


| równania większem, 


=Z wiatrem rusza pędem Kiężowniłć po „rych 
wietrzny; śruby rozbijają powietrze poza so- | 1 


nia „badają powierzchnię wody we. 


olotu,- Szereg torpedowców i o- 


wnika ua. szej bez. aż 


+ wd donosi: odmowne stanowi- | 
pejskich państw neutralnych wzglę- | 

diezwy Wiłsona podziałało w Ameryce | 
się eźwiająco, ponieważ ogół nie był | 
2 ai am w , le przyg otowany na wojnę, Zatarg 


cko-amerykański doszedł w chwili o- 


| na. a gb a iz Szereg po- | dzenia. Przeciwnicy Brianda, 


pada i Tr della Sera“ donosi: 


y w sytuacyi, w Petersbur u 


BI zabójstwa hósta Rasputina. 


 Satokholm, 9 lutego. (T. wł). — W spra- 
wie zabójstwa Rasputina dzięnniki rosyjskie 


| oświądczają, iż zabójstwo to stało się możliwe, 
owi angielskiemu powig- | 
dło się wkręcić do-oehronnej gwardyi Raspu-. 
tina dwóch detektywów angielskich. , ae 
-+W związku z-powyższem doniesieniem = 


dziennik niemiecki „Germania“ przypomina 


zamordowanie Janres'a, w którem również o- 


degrał pewną rolę obcy ambasador, wresz- 
cie zamordowanie cara Pawła, które nastapi- 
ło wskutek jego gróźb wypowiedzenia Anglii 


wojny, podczas gdy Rasputin padł wówczas, 


gdy rozpoczął propagande pokoju. 


— imma hiem pe Prantgl. 

Bern, 9 lutego. (T. wł). — Doniesienie 
Biura Wolffa: Zagadnienia gospodarcze Toz- 
ważane są we Francyi nader poważnie. Prasa 


jest zdania, iż, jeżeli nie zostaną poczynione 


zarządzenia zapobiegawcze, to zą kilka mie- 


sięcy sprawa zbożowa stanie się. równie kry- 
Szereg 
"dzienników domaga | się GREGM i roz 


tyczną, jak dzisiaj. sprawa węgla. 


działu chleba. 


A francuski ej amis T 


Bern, 9 lutego. (T. wL). — „Nouvellist“ 
lyoński 
mentu francuskiego posłanowiła, iż wszyscy 
zmobilizowani oficerowie, podoficerowie i żoł- 
nierze zostaną przyłączeni do wojsk czynny. ch 


i TEA: 


Nyiuk w aml feni. | 
Rotterdam, 9 lutego. (T. wl). — Olbrzy” 


mi wybuch zniszczył arsenał francuski w Ren- 


nes., Wszystkie zabudowania zostały zrujno- 
wane. Ofiarą wybuchu padły 3 osoby, 


W zawrotnym pędzie 
mijamy je szybko. 

„L. 120“ znajduje się już na wysokości 
Listeru, gdy bystre oczy podoficera sygnało- 


wego dostrzegają naraz w oddali na przodzie 
| ku lewej stronie na powierzchni wody przed- 
miot, przerywający monotonna 


igraszkę fal. 
Wszystkie szkła zwracają się nań natych- 


„miast, Nio jednak- określonego. niesposób 
leszcze rozeznać. 


„L. 120“ AR fwie w tym kie- 
runku. Upływa zaledwie kilka minut, i znaj- 
dajemy zaginionych, 


L W ostatniej już chwili przychodzimy im 
|z pomocą. W połowie nad wodą, do połowy 


pod wodą szamocę o się z falami uszkodzony sa- 
molot, Na jednej z. z płaszczyzn widnieje wyra- 


śnie szary krzyż. | 
Widać już ż również załogę latawca: jeden 


z 2 nich, którego widocznie siły prawie już o- 


puściły, przytrzymuje się nerwowo siedzenia 


pilota. Ostatnim ' 


wać samolot z toni gaz pomocy słabo pracu- 


jącego motoru, Który niemal ustawicznie za- 
trzymuje się. Drugi unosi się na pływaku i 


| gestami przyzywa zbliżających się zbawców. 
Coprawda, nie będzie to przejażdżka spacero- 


* Fale nadbiegają bezlitośnie. Jedna po 
drugiej zalewa go i rozpryskuje się wokół, 


Obaj musieli już nawpół skostnieć w lodowa- 


tej wodzie. Resztki energii zasila w nich wi 


| docznie podniecenie, spowodowane okropno- 
|  Ściami, przeżytemi podczas ubiegłej nocy. 

u Bez e N ; 
ii potężne wrota usuwają ' wię ma stronę, i | 


„Ratunek przedstawia nadzwyczajne tru 
dności ' a Sterowca, gdyż wzburzone morze 
zagraża mu uszkodzeniem. 


7 cie mil morskich | na północny zachód od pół- 
ar 


r s. 


Tw a demo 


Rozlega się gwizdek z pomosty dowódcy; | marza, 

| śmigła poczynają obracać się prędzej, coraz | NAajDi 

` prędzej, śpiew ich, zrazu stłumiony, staje się | | W. 
> -a każdą sekundą wyraźniejszym, aż kia m łod 


A Ta pir tako: na miejsco Wy: 
) © UsŁcZaA się niżej. 
woła ną obu. rozbitków, któ- 


„. Wicher uderza w powło- 


ścią. Zanurzył się w 


dym. Morze faluje gwąjłtow 


pe 


sg | wl = m . Pełorsburski 


| atakować gabinet. Brianda. 
| nowy wniosek, domagający się. tajnego posie- 


jed ali. | k my. stan lotnictwa R 
J tej pak napotylia ią zma aczne  dnianadół a z powo: RSA 
du SSA A oddalenia i lenia i odosobnienia frontu, E 


dion, iż na skutek polecenia rządu pewna 


donosi, iż komisya wojskowa parla- 


„Telegraf podać natychmiast: Samolot 


Komen- 
] rozbudził zbliżający się Ta- | 
ri zuca: osa WSA to. 


 Wynuría $ sie1 pierwszy  kopedowiet. Zbli- 
ża się z piekielną szybkości 
morze aż po pomost. Kominami wali biały 
nie, wicher wyje 
i huczy. Samolot zanurza się powoli. Lewe | 


i oo s ma memu aida. Dod. wo L, ; 


© pntelnła Tinim. 


Gia 9 lutego. (T. wL). — _ Wollug o 
E tutaj doniesień z Paryża, opozycya 


parlamentarna, która nie stropila się ostat- 


„niem niepowodzeniem, zamierza ponownie za~ 
Opozycya złoży 


jako środek 
|. walki parlamentarnej, zastosują tym razem 0- 


Angielska nożyczha HO jonm. 


` Londyn, 9 lutego. (T. wL) —„Daily Mail“ 


‘liczba kaznodziejów angielskich w dwie naj- 
„bliższe niedziele wygłosi kazania, nakłaniają- 
ce Pa Roma pożyczki wojennej, 


- Rega 2 a Rumma, 


Tassy, 9 lutego. (T. wH). — Wzmaga się 
tu zamieszanie, powodujące zatrzymanie w 
przencszeniu urzędów do Rosyi, W sprawie 
tej zachodzą poważne różnice pomiędzy Rosyą 


a Rumunią. Wiadomość ta potwierdza się z. 


różnych stron. - | - 
_. Dziennik rosyjski „Nowosti® donosi z 

| Jass, iż Bratianu odbył w Petersburgu szereg 
ważnych konferencyj z wybitnymi dyplomata- 
mi rosyjskimi. W Jassach zapatrują się na- 


der pesymistycznie na pomoc koalieyi, ponie- 


wa? dcchodzą tam z Petersburga wiadomości 
-n niezbyt przyjaznym nastroju względem Ru- 
munów. Wpływowi politycy rosyjscy energi- 


tznie wypowiadają się za pozostawieniem Ru- | 


- munii swemu własnemu losowi. W Jassach 
nie wiadomo nic o tem, jakoby rumuńska ro- 


dzina królewska miała przenieść się na stale | 
d. Rosyi. Wszystkich Rumunów z wyksział- 


 eeniem gimnazyalnem poumięszczano w szko- 
łach wojskowych w Rosyi południowej. 


- Banfiskafa skrętów gredkiek. 
ża ay 9 lutego. (T. wL). — „Corriere del- 
la Sera“ donosi z Aten, że koalicya skonfisko- 


wała lub ma wszystkie nergy grec- 
kie oe. Ta 


g e 


BPE 9 lutego. (T. wł). — Doniesienie 
| Biura Reutera: Wszystkie stacye telegrafu 
„iskrowego w Hiszpanii oddane zostały pod 
nadzór rządu, | 


opuścić go jeszcze niżej. Jednak szumiące fa- ; 
ab 120“ zmuszony jest unieść się nieco wyżej. 
—_ Tamci dwaj, uchwyciwszy się strzaskanego 
pływaka, mie mogą go puścić, nie są już W 


jących się zę sterowca. 
Teraz jednak zbliża się torpedowiec. Wła- 
śnie w chwili, gdy z góry spadają pasy ratun- 
kowe, a samolot znika pod wodą, znajduje 
się on na miejscu. Dudniąc i kołysząc się pod- 
pływa do walczących z falami, nie bacząć na 
wzburzone morze, które bez przerwy przele- 


ża pod wiatr. Obum podano bosaki. Darem- 
mie, Są tak bezsilni, że nie mają odwagi od- 
jąć stężałych dłoni. Po krótkiem wahaniu je- 
den z majtków przewiązany wpół rzuca się w 
fale i z wielkim wysiłkiem przywiązuje roz- 
bitków do liny. Wciągnięto ich na pokład, 
gdzie padają .bez czucia. Zbyt okropnymi by- 
ły wysiłki cielesne i duchowe. Pomoce lekar- 
ska, dery wełniane i mocny koniak przywraca- 
-ją im wkrótce przytomność. 

Sterowiec i łódź zawracają. Wszędy pa- 
nuje nastrój podniosły z powodu pomyślnego 
ratunku. Dowództwu floty przesłano raport, 
że lotników uratował „V. 18“, 

„L. 120" przeleciała Sylt, gdy nagle % pół: 
nocnego zachodu wyłania się czarna chmura. 
| Jak gdyby potężna górą wysuwa się w ciągu 
kilku minut z morza i przesłania cały zachodni 
horyzont. Jak orkan, z niepojętą szybkością 
rozrasta się we wszystkich kierunkach, potęż- 


piętrzą się bałwany, jak wściekłe bestye rzi 
«ają się na siebie, przewalają się z rylkiem, 
Morze wydaje się kotłem czarownic, białą ki- 
piącą masą, Jak szczapy wylatują w powie 
> | trze grzbiety fal. Burza szaleje. Barometr 
"spadł do 742 milimetrów. Nie sposób wymie 
naé ciemnego potwora, drogą okólną, musi 


; się wyburzyć. Powietrze stało się zupełnie 


ciemne i nieprzejrzyste. "Trąby powietrzne 
poziome i pionowe uderzają bez przerwy 
"w „IL. 120%, jak lawina spada gwatłowny 
aa na krążownik powietrzny i obciąża. go 
niepomiernie. Jedno uderzenie wyrzuca go 


Termometr 
wskazuje sześć stopni paniżej zera, Dawno 
już wełna i odzież skórzana nie chronią przed 
chłodem. Lodowaty wiatr przenika przez 
najgrubszą powłokę i mrozi krew. Stężałe 
ręce zaledwie są w stanie utrzymać chwyty i 
dźwigi. o 

Balast po 'balaście wylatują przez burt. 


dą. Ze sterowca rzucono liny, dowódca kazał 


le poczynają już uderzać w naszą gondole; | 


stanie pochwycić pewną dłonią lin, zwiesza-- 


wa się przez pokład. Powoli, ostrożnie poda: 


nieje, zbliża się, zbliża coraz bardziej. W dole: 


w. górę, w. następnym momencie inne rzuca. 
| go w otchłań kilkusetmetrową, 


„ Coraz a "AJ na powłoce Dalim, A 


Japonia a Kuplia. 


Berlin, 9 lutego. (T. wł). — „Taegliche 


Rundschau“ nadmienia, że dzienniki japoń+ 


skie domagają się wypowiedzenia traktatu ja 


pońsko - angielskiego i grożą nawet przymie. : 
rzem niemiecko - japońskiem przeciwko An- 


glii, z której naigrawają się z powodu bierne- 


-go zachowywania się jej floty. Spodziewają z | 
"| się one, że Niemcy wraz z Japonią kędą do- 
_starczały amunieyi przeciwko Ameryce. Doss 


tych ponadów, by zerwać przymierze z Anglią. 


Gar a dyplomaci koalia 
Sztokholm, 9 lutego. 
Do „Mosk. Wied.“ komunikują, że car. 
przywiązuje do obecnych narad toczących się 


| pomiędzy dyplomatami poszczególnych państw 


koalicyi wysokie znaczenie polityczne. To też 
wyraził on podobno ubolewanie, że wśród 
przedstawicieli dyplomacyi angielsko - fran- 
cuskiej nie znajdują się kierujacy politycy, z 
którymi mógłby on omówić rozmaite sprawy 
aktualne. Pomimo tego miało miejsce. poslu- 
chanie, na którem przyjął on dyplomatów ba- 
wiących obetnie w Petersburgu, mieć bardzo 
serdeczny przebieg. 


(wieczorny). 
(Urzędowe). Wielka Kwa- 
tera Główna donosi 9 lutego wieczorem: 
Na zachodzie tylko nad S o mm e trwa 
ożywiena działalność ogniowa. 
i W Rosyi Rumunii i Macedo- 
nii nie zaszły żadne RE Wy- 


BERLIN. 


darzenia. 


Hofa hisznafska r Berlinie. 


Berlin, 9 lutego. (T. wł.), — „Wossische 
Zig. “ dowiaduje się, że wezoraj wieczorem 
ministerytm spraw zagranieznych otrzymało 
notę z protestem rządu hiszpańskiego. Tekst 


jej po części jest nieczytelny, wskruiek niedo- 
 kładności w depeszy i wymaga sprostowań. 


| przytłaczający ją deszcz. Balast topnieje = 


każdą chwilą. Jako ostateczność pozostała 
jeszcze resztka wody, potem pójdzie zbiornik 
"benzynowy i ime części urządzenia, a po 
tem — — —? 

= Burza, jak gdyby chciała teraz uczynić 
ostateczny najpotężniejszy wysiłek, rzuca się 
na nas, chwyta „L. 120", szarpie nim i rzuca. 

Ludzie nie mogą utrzymać się na nogach. 
Wylatują nieustannie w powietrze; ręce roze 
paczliwie szukają, by uchwycić się za cośkol- | 
wiek. 

„Statek odmawia posłuszeństwa sterowi. — 
A teraz — — — Dowódzca zaciska ponuro 
wargi. Czyż to już koniec? Jeden ze sterów. 
pryska, statek zdany jest na łaskę losu. Nad-' 
biega trąba, chwyta go i rzuca w otchłań. 

W rozpaczliwym wysiłku sygnalista sta- 
ra się wyrównać uderzenie przy pomocy ste- 
ru. Z napięciem wszystkich sił łapie i szarpie 
chwytami. . Ster ani drgnie. Niebo czarne. 


ponure; trąba po trąbie uderza w statek. Jesz- 


cze jedno jedyne uderzenie, a „L. 120" spad- 
nie w morze, które burząc i kipiąc tysiącami 
wytrysków, jak polip wyciąga ramiona, by 
schwytać swą ofiarę. Stalowe mięśnie prężą 
się we wściekłym wysiłku. Arterye nabrzmie- 
wają, jak gdyby popękać miały, Kilka dru- 


“tów zerwało się. Upływa minuta, której posz- 


czególne sekundy trwają wieczność, a w cza- 
sie tym komendant uprzytamnia sobie z cała 
grozą wielką odpowiedzialność, jaką ponosi 


za załogę. Raz po razie ze stalowym spoko- 


jem następują po sobie rozkazy... powoli sta- 
tek prostuje się, ster poczyna być uległym, 
my szybujemy w górę... MENOZ PIGON ENNO mi- 
nęło, 

Burza wyładowała się. Zlekka wypoga: 
dza się, pojawia się słońce. Krążownik po- 
wietrzny ma kilka lekkich uszkodzeń. Dzie- 
ki wzorowej sprawności załogi i dobremu kie- 
rownictwu wszystko przezwyciężono szczęśli- 


wie. 


Całym pędem powraca 80 120“, dając 
znać aparatem iskrowym, że ża godzinę przy” - 
będzie. W porcie już trwożoną się © los je- 
go. I tam również srożyła się burza, a oba- 
wa, że „L. 120“ po pomyślnym ratunku tam, 
być może, wyczekuje nań, była aż nadto uspra- 
wiedliwioną. 


Mija jeszcze godzina i dostrzegamy ląd, a 


-nastepnie port. Komendant rozporządza jesz- 


cze akurat takim balastem, by zahamować sta- 
tek do lądowania, Za chwilę chwytają za li; 
ny i olbrzym podąża ku swemu legowisku.j 
gdzie może spocząć, zanim nowy rozkaz nie 
wezwie go do nowej walki, n na nowe zwycięg 
P> | 


w 
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ńalendarzyk, 
Dziś: Sylwana. iść *: 
Jutro: Seweryna, 
Wschód słońca o godz. 7 m. 29. 
Zachód o godz. 5 m. 00. 


- Roczniee. 


iDnia 10 r. 1564. Pożar zniszczył klasztor na Ja- 


snej Górze w Częstochowie. 
„Król Władysław IV wydał przy» 
«wilej na założenie miasta Pragi 
naprzeciw Warszawy. 


„ ieg. 


Gabryel Beaudouin, założyciel 
szpitala Dzieciątka Jezus. 
; ś 


Pomoc dla robotiików. 


Tania kuchnia dla robotników zakładów 


przemysłowych K. Scheiblera wydała w roku 
ubiegłym 1,046,598 obiadów, przyczem p. An- 
na Scheiblerowa ołfiarowała podczas Wielkiej 
Nocy, Bożego Narodzenia i na Nowy Rok mię- 
so, którem obdzielono wszystkich  stołowni- 
ków. Obecnie pomimo drożyzny produktów 
żywnościowych i rozlicznych trudności kuchnia 


ma być prowadzona dalej. Obok kuchni pra- 
euje piekarnia robotnicza, która wypieka do- 


tąd 151,766 bocheńków 4-funtowych chleba, 
sprzedają go o 2 kop. taniej, niż w mieście. 


Z kąpieli bezpłatnych skorzystało 27,020 osób. 
W pralni bezpłatnej 2790 rodzin prało bieli- 
nę. Pozatem najbiedniejszym robotnikom p. . 


Scheiblerowa rozdaje trepki, odzież, węgiel i 
Ł p. | 


Podatek od biletów tramwajowych 


wprowadzony w grudniu r. ub., przyniósł 


kasie miejskiej w pierwszym miesiącu 34,335 
mar. dochodu. - ) 
Tow. odontologiczne. | 
Pod przewodnictwem p. Litwina odbyło się do. 
roczne ogólne zebranie Tow. odontologicznego. Z 
pdczytanego sprawozdania okazuje się, że o ile 
przed wojną działalność Tow. była bardzo inten- 
zywna, © tyle później, z racyi wyjazdu wielu człon- 
„ków zarządu zupełnie zanikła. Zebrani wyrazili nas 
„dzieję, żę Tow. będzie można ożywić i obrali za- 
rząd w osobach pp.: Haberielda (prezes), Teplic- 
- kiego (wice-prezes), pani Lewi (sekretarz), Toroń- 
czyka (kasyer) i pani Dreisenstock (bibliotekarka). 


Z I ambulatoryum miejskiego. 
= _ W styczniu ambulatoryum miejskie przy rynku 
Bałuckim udzieliło pomocy 991 chorym, w czem 623 
dorosłym i 368 dzieciom. Najwięcej zgłosiło się cho- 
_ frych na świerzbę — 222, dalej na płuca —- 138, 0- 
„waz ma żołądek i kiszki 101. . 


Ze składnicy odzieży. 
W miesiącu ub. składnica odzieży przy komi- 
syi międzyzwiązkowej rob. chrz. wydała ogółem 


| sau 


1,136 sztuk odzieży, bielizny i obuwia, z czego sko-. 


rzystało 50 rodzin. 
Ze zgromadzenia piekarzy. 
Niezależnie od ofiary 50-rublowej na ufundo- 
wanie biblioteki przy szkole dla terminatorów, za- 
rząd cechu postanowił wydać pięć nagród w su- 


mie do 25 rb. dla tych uczni piekarskich, uczęsz- 


czających do powyższej szkoły, którzy okażą naj- 
lepsze postępy w nauce przy zakończeniu roku 
szkolnego. | 


|) 


Ogniska uliczne. 
Wczoraj na placach miejskich rozpaiono 
ogniska uliczne dla użytku publicznego. ~ 


Loterya dobroczynna. | 
Dla zasilenia szczupłych funduszów urządza 
„dz. żyd. Tow. ochrony kobiet również i w roku 
bieżącym loteryę pieniężną. Zezwolenie władz już 
otrzymano i sprzedaż losów już się rozpoczęła. 


Z życia kelnerów. 


Dzięki inicyatywie pp.: Zimsza, Dunajskiego, 
dlałkiewicza, Brauna i Wojtczaka, ustawa „Związku 
kelnerów łódzkich. który od dłuższego czasu jest 

_dieczynny, będzie przerobiona na wzór Stowarzy- 
szenia kelnerów warszawskich i nowe stowarzy= 
szenie niebawem rozpocznie swą działalność. 


Z Pogotowia ratunkowego. 


oa pretokułu Pogotowia ratunkowego za rek 
1916 wykazuje się, że w przeciągu roku karetki 


- gu 
Pogotowia wzywane były do 1,620 wypadków: w. 


tem w miesiącu styczniu 107, lutym 118, marcu 


164, kwietniu 129, maju 153, czerwcu 177,. lipcu - 
164, sierpniu 139, wrześniu 94, październiku 147, 


listopadzie 126, grudniu 110. . 
. „W porównaniu z rokiem 1915 wzywang karet- 
ki Pogotowia do 254 wypadków mniej. 
Frakcya żydowska w Radzie miejskiej. 
|. Prezydyum frakcyi nadsyła nam list, bę- 
dący odpowiedzią na zamieszczone u nas wczo- 


-yaj oświadczenie pięciu radnych, którzy „dla 


dobra sprawy” wyłączyli się z frakcyi. W li- 
ście tym frakcya ustala fakt, że zgodnie z pun- 


„ ktem I platformy wyborczej żyd, centr. Kom. |.. 


| Stow. 


Zmarł w Warszawie ksiądz Piotr 


prowadzono do przytomności. 


ten następująco: w sierpniu r. ub. uciekła ona z 


nia śledczego.  — 


„Ścią popiera oskarżenie 


100 dni więzienia. - 


< —G.0.DOZST.NOA 
Wszyscy kandydaci tegoż zostali wybrani z. wa- 


nie do irakcyi żydowskiej, Prócz p. Adolfa 


Dobranickiego wszyscy podpisali oświadczenie | 


w iym duchu. = 
Ze Stow. spoż. „Utność*. 

- Onegdaj wieczorem, przy ul. Przędzalnianej 

nr. 84, odbyło się ogólne roczne zebranie członków. 

spożywczego „Ufność”, Stow. liczyło 40 człon- 

ków, zaś w ciągu roku przybyło 49, Obrót wyniósł 


"21,218 rb., z tego na zakupy członkowskie przypada 


3.608 rb. Zysku brutto osiagnięto 3,168 rb. Po po- 
trąceniu kosztów handlowych pozostały czysty zysk 
w sumie 1,142 rb. 28 kop. podzielono w sposób na- 
stępujący: Na kapitał zapasowy odpisano 228 rb., 
6% na dywidendy od udziałów, 5% na dywidendę 
od zakupów. członkowskich, na kapitał rezerwowy, 
zamiast dywidendy od zakupów nie członkowskich . 
459 rb., wa wynagrodzenie dla członków zarządu 
150 rb., na klub współdzielezy przy biurze zjednó- 


czonych kooperatyw 50 rb., na bezpłatne obiady dla | 


biednych dzieci członków kooperatywy 35 rb. 
W. końcu dokonano wyboru połowy członków 
zarządu, do którego na miejsce występujących i 
zmarłych weszli pp.: F. Jaranowski, Danecki i Gra- 
bówski, zaś do komisyi rewizyjnej wybrano pp.: 
Stefana Stempińskiego, Hejnisza i Filanowskiego. 
, Stanisław Knake - Zawadzki, > 
świetny artysta warszawskich „Rozmaitości“, przy- 
był do Łodzi, by tu wystąpić gościnnie na scenie 
teatru Polskiego. Będzie to w sezonie bieżącym . 
drugi cykl występów, który przez melomanów. zo- 
stanie bezwątpienia przyjęty z równaem uznaniem, 
jak poprzedni. Pierwszy występ artysty odbędzie 
się dziś w „Weselu“ Wyspiańskiego. Knake- Ža- 
wadzki gra tu rolę Gospodarza, najtrudniejszą i 
najgłębszą w sztuce. Postać tę kreował znakomity. 
artysta na warszawskiej scenie, zdobywając sobie 
niezwykły sukces. a AA wode 
Zaczadzenie. | 
Nocy wczorzjszej w mieszkaniu stróża Olejni= 


czaka, przy ul. Pańskiej 27, wskutek wadliwie u- | 


rządzonego pieca zaczadziało 6 osób. Dzięki weze 
snemu przybyciu karetki Pogotowia wszystkich do- 


Z sądów. 


Złodziejka i agent. | 
_ Największym wrogiem notorycznych złodziei 
jest tajna policya. Znane jej są wszystkie kryjów= 


ki złodziejskie, tryb życia rzezimieszków, ich spo- | 


soby okradania i wreszcie cała psychologia prze- 
stępców. Wobec tego złodzieje wszelkimi sposoba- 
mi starają się „zasypać“ agentów i uwolnić się od. 
ich nieprzyjemnej opieki. WERE e 
Taka walka zawodowej złodziejki z agentem | 
śledczym zakończyła się wczoraj przed sgdem o- 
kręgowym. AROSA a ati KIA m TY 
(._ Zaareszłowana na goracym uczynku kradzieży 
26-lelnia Janina Cicha oskarżyła b. agenta policyi 
tajnej, 24-letniego Jana Fehra, że brał od niej ła-- 
pówkę i puścił ją na wolność. Cicha opisuje fakt 


więzienia w Sieradzu i, zręcznie się ukrywając, 
przybyła do Łodzi. Tutaj udała się do swojej ku- 


żynki, znanej w policyi złodziejki, Stanisławy Bo- |. 


bolewskiej i zamieszkała u niej. Pewnego dnia 
poszły one razem do sklepu Maksymiliana Endera, 
Pańska 88, niby w celu kupienia tam chustki, 
Właściciel sklepu, który już kilkakrotnie miał 
wizyty „shopeniellerek'”, po których ginęły mu to- 
wary, poznał stare znajome, zamknął je w sklepie 
i pobiegł do ucząstku. Z uecząstku wydelegowano 
Fehra i policyanta Gustawa QGramsa, aby zaare- 


sztowali podejrzane kobiety. Rewizya osobista nic |. 


przy złapanych nie wykryła. W drodze do ueząstku 


Fehr szedł naprzód z Cichą, a Grams w pewnym. 
oddaleniu z kuzynką. Po drodze Cicha zapropono-' 


wała Fehrowi, aby ją puścił za wynagrodzeniem 
10 rubli. Targ w targ suma doszła do 50 rubli i 
Fehr puścił Cichą, umówiwszy się, że za dwie go- 
dziny spotkają się na rogu Ogrodowej i Długiej. 
W. oznaczonym miejscu Cicha wręczyła mu 50 ru- 


Tak zeznaje Cicha, oskarżona również o kra 


dzież i używanie fałszywego paszportu. - A 


Fehr twierdzi, że cała historya jest zmyślona 
i jest zwykłym aktem zemsty za kilkakrotne are 
sztowanie. Grams, wezwany w charakterze świad - 
ka, zeznaje. że po drodze coś tam Cicha mówiła. 
ale Fehr nie chciał jej słuchać. Rzeczywiście pu- 
Scit Febr aresztowana na wolność. Febr iłomaczy, 
że zrobił to, gdyż nie posiadał dowodów jej winy. 

Niejaki Derdoń, odsiadujący obecnie więzie- 
nie, zezneje, że pewnego dnia przyszła do niego 
Cicha w sianie podchmielonym i oświadczyła z za- 
dowoleniem: „dziś mi się udało wsadzić do wię- 


'zienia psa podlego, szpicla z 7 ucząstku”. 


Prokurator zrzeka Się oskarżenia względem 


Fehra, a dla Cichej wnosi na zasadzie $ 1590 1 |- 


rok więzienia. Mecenas Piotr Kon, obrońca Fehra, 


prosi o uniewinnienie klijenta, 


Sad uniewinnia Fehra, 
miesiące więzienia. = 7 
| z zgwałcenie. > am 

‘Przy drzwiach zamkniętych odbyła się sprawa 
Władysława Zubera, oskarżonego o zgwałcenie nie- 
letniej. Oskarżonemu dowiedziono winę. Prokura- 
tor wnosił o 7 lat domu karnego. Sąd skazał go na 
5 lat domu karnego, zaliczając mu 2 lata więzie- 


Cichą skazuje na 3 


s Prród sądem. stanęli: Starszy polieyani Miller, 
policyant Studziński i niejaka pani Rohrer. Akt 


oskarżenia zarzuca Rohrerowej, że usiłowała prze- 


-wieżć z Konstantynowa, D Łodzi Aira e 
aki i. B arżon Ullerowi 8 | en 

en Ma i a ar JEM da Doo | Rycerska 8, 4. Galicki Ignacy, robotnik, Stodólna 
"8,5. Janowicz Antoni, . robotnik, Słodowska 4, 6. | SCEI (em i ha ą 8 
| mie Rady miejskiej z nominacyi. Przewodni- | 
| czył dr. J. Marczewski, któremu pod koniec. 
Bo W RES 60, 503.1) o4 posiedzenia wręczono na pamiątkę grupę fote- 

(| W Kramsku pod Koninem odbyło się uróczy- | braficzna 0 © az E RR erene i 


rubli łapówki. Müller oskarżony jest, że prócz tege 
wypadku, brał stałe łapówki od handlarzy arty- 


„| kulami żywnościowymi. Skrupułatne śledztwo i | 
| przesłuchanie świadków wyświetlają sprawę do | 


tego stopnia, że prokurator z całą bezwzględno- 


nia. winnych. = sę 8 ERa Wp WA 
Sąd. po dluższej naradzie, skazuje Mflillera na | 
2 lata 6 miesięcy, 

więzienia, a Rohrerową na 500 marek. kary lub : 


$ 


| szyński Józef, ksiądz, prof. sem., 


i żąda surowego ukara- |. 


„Studzińskiego na 2 miesiące j //. 


| runkiem nieodzownym, że należeć będą jedy- Ziemie polskie. 


( Ze Zgierza | 


_ . Wydział regestracyi strat wojennych w. 
Zgierzu kończy już 25 lutego r. b. swą pracę. 
Do tego czasu jeszcze można załatwiać rege- 
stracyę strat poniesionych w skutek działań 
wojennych z tytułu rekwizycyi it. p. o. 
-  Tutejsza niemiecka centrala robotnicza 
poszukuje obecnie robotników de robót kole 
jowych wewnątrz. gen.-gub. warszawskiego, 
_przyrzekając dobrą pałcę, wolne mieszkanie i 
| utrzymanie a także umożliwienie komunika- 
cyi piśmiennej i przesyłanie pieniędzy człon- 
kom rodzin, Burmistrz kap. Lober wydal ror- 
porządzenie pod adresem wszystkich właści- 
wieli rolnych, w którem wzywa poraz ostatni, 


15 b. m. dostawić do centrali zbożowej. 


Roty Amami 


> Z Aleksandrowa. 


Sci pod kierunkiem ks. Szczygłowskiego, klos uel 
impuls do założenia kuchni na 200 dzieci. Jak wi- 
dać spoleczeństwo nasze nie pozostaje głuchem na 
ZOW NQdZY 0000009 oa (roo Ślad 


=- Z Nieszawy. © 
6 - Wierzorek legionowy, urządzony tu w dniu 27 
z. m. pod względem kasowym, dał dość poważny 


|wynik. Dochód (brutto) wynosił 599 mk. 49 fen. 
| wydatki 399 mk. 25 fen. Czysty zysk więc równa 


się 200 mk. 24 tem. | T 
== Już od 2-ch tygodni ulice Nieszawy oświetlone 
są. elektrycznością. Ustawiono już 7 lamp. SE 


|. Z Włocławka. 
|, Lista radnych i ich zastępców we  włocław- 
skiej Radzie Miejskiej przedstawia się ostatecznie 


następująco: | EE WY 3 2 l 
‘Karya L Z listy i. a) jako Radni: 1. Kru- 
zyńsk Seminaryum, 
-2 Kwiatkowski Jan. nauczyciel, Starodębska 12, 
3. Kryt Franciszek, dyr. Banku, Brzeska 1, 00 
- b) jako zastępcy: 1. Górnikiewicz Aleksy, wł. 
domu, Złota 8, 2. Zawadzki Feliks, lekarz. Nowy 
„Rynek 2, 8. Zuchmantowicz Aleksander, adwokat 


| przysięgły, Królewiecka 19, 4. Seyer Jan, apte- 


karz, Żelazna 1, 5. Jankowski Stanisław, nauczy- 
. čiel, Łęgska 55, 0. 


Z listy 2. a) jako Radni: i. Nowea Władysław, 
- prawnik, Wspólna 14. © 


b) jako zastępcy: 1. Osterloft Karol, inżynier, 
Kaliska 1, 2. Pawłowski Aleksander, nauczyciel, 
Brzeska 8, 3. Jarnuszkiewicz Stanisław, dyr. Wża- 
jemn. Kred., Złota 2. | i 


‘Kurya Il. a) jako Radni: 1. Bauer Ludwik, | 


"właśc. domu, Bulwarna 8, 2. Łęczycki Izydor, ku- 
piec, Nowa 8, 8, Kino: Hersz Herman, kupiec, Że- 
lazna 5, 4. From Zygmunt, fabrykant, Żelazna 8. 

+ +b) jako zastępcy: 1. Miihsam Hugo. fabrykant, 
Żelazna 2. 2. Koniński Ignacy, kupiec, Brzeska 18, 


1.8. Ersler Dawid, buchalter, Cyganka 26, 4. Złoto- 


"górski Herman, kupiec, Nowa 10. . | i 
Kurya III. Z listy 1. a) jako Radni: 1. Hil- 
ler. Szlama Gedalia, handlowiec, Królewicka 31. 
(b) jako zastępcy: 1. Toruńczyk Abram, han- 
dlowiec, Matebudy 3, 2. Cheimowicz Ignacy, ku- 
„piec, Nowa 25, 8. Zimmermann Simel, stolarz, Ża- 
bia 6 A s. R: i 5 
Z listy 3. a) jako Radni: 1. Ossowski Kazi- 
mierz, kupiec, Cyganka 13. = >00 o. 
b) jako zastępcy: 1. Gutowski Tadeusz, prze-- 
mysłowiec, Kaliska 30, 2. Kochanowicz Józef, prze- 
mysłowiec, Łęgska 23, 3. Mokrzycki Józef, m. sto-- 
larski, Cyganka 19. s NE i 
= Z listy 4. a) jako Radni: 1, Szubiński Józef, 
"kupiec, Żabia 11, 2..Praszkier Sina, kupiec, No- 


wy Rynek i EAS EA i 
b) jako zastępcy: 1. Piwko Jakób, kupiec, 


„Tumska 9, 2. Hildesheim Majer, kupiec, Nowa 34, 


_8. Gutowski Tadeusz, kupiec, Kaliska 30, 4. Kauf- 


mann Ferdynand, buchalter, Brzeska 28, B. Sre- 


brny Saul, kupiec, Nowy Rynek 16, 6. Lubowski 
„Michał, kupiec, Brzeska 28. = 
- Kurya IV. a) jako Radni: 1, Kwiatkowski 
Stanislaw, właśc. domu, Długa 18, 2. Księżopol- 
„ski Karol, technik. Ceglana 1, 8. Biegalski Antoni, 
przemysłowiec, Starodębska 12, 4. Furmański Ra- 
dał, adwokat, Żelazna 18. W) AE 
© 0 b) jako zastępcy: 1. Gaworski Edward, prre 
mysłowiec, Biskupia 7, 2. Mrożewski Wincenty, cu- 
kiernik, Żelazna. 4, 8. Fronckiewiecz Wacław, 
przem., Szpichlerna 28, 4. Szelągowski Wacław, m. 
„fabr. Słodowska 4. -. BK WEEK 
=» Kurya V: a) jako Radni: 1. Siedlecki Józef, 
pisarz hypoteczny, Wspólna 8, 2. Golde Paweł, fa- 
'brykant, Cyganka 26, 8. Bossak- Dawid, fabrykant, 
: Brzeska 6, 4. Auerbach Salomon, emeryt, Szero- 
_b) jako zastępcy: 1. Zakrzewski Bolesław, 
-prok. B-ku Handi., Żelazna 6, 2. Szwarc Maurycy, 
"fabrykant, Nowy Rynek 19, 3. Wollman. Salomon, 
dyrektor, Cyganka 15, 4, Breiistein Riwen, kupiec, 
"Cyganka :16. SZA a 8629 

` Kurya VI. Z listy 2. a) jako Radni: 1. Ma- 


-chowicz Leon, ślusarz, Koński Rynek 7; 00o 020000 
>s p) jako zastępcy: 1., Wiśniewski Stanisław, 
ślusarz, Miła 18, 2. Nowakowski Stefan, robotnik, 
"Ceglana 11, 8. Biel Adam, ślusarz, Stodólna 13, 
4, Nowak Władysław, ślusarz, Sienna 7, 5. Milcza: 
-rek Antoni, tokarz, Płocka, d. „Cellulozy”, 6. Po- 
opławski Adam, robotnik, Biskupia 7. . 

=o 7 listy 4. a) jako Radni: 1. ks. dr, Szymań- 


ski Anłoni, proi. Sem., Seminaryum, 2..- Piechocki 


Antoni, robotnik, Chłodna 6; m 
© b) jako zastępcy: 1. Zarośliński Maryan, ro- 


ć bołnik, Stodólna 17, 2. Niedervier Konstanty, ro- 


"Kaszubski Andrzej, robotnik, Piwna 1. © i 
areco 2 Kaliskiegó. ©. 


„ste nabożeństwo za Sienkiewicza, odprawione 


przez ks. Kłódkowskiego. Napływ, kmieci był ol 


szemu napływowi wiernych, zwłaszcza z oko. 
„by podlegające dostawie zboże najpóźniej do . 
| między którymi — niby ognie nadziei, migo- 
| miłości do prochów, poległych w obronie znęką- i 

35 Bo... nej Ojczyzny; narodowe znaki, złewająe się 
"Powstał tu komitet Towarzystwa Dobr --- „| 


szli po zwycięstwo, biegli rwać kajdany nie- 


żóczył. zwartem kołem. Nie zabrakło nikogo a 
pośród przedstawicieli miasta. > 


kapłanów w okolicznościowem przemówieniu 


szcze Polska nie zginęła”, a aspirant oficerski, le- - 


> | 'skwą. 
szewski Wincenty, mechanik, Kaliska 27, 2. Jana- |- 


'rem wspomnianej wsi podlaskiej mogłyby postr: 


graliczną, 0 > 


p 3 : | | : | OR. 29, ć 


Azid baorouoy zes epaod BMOTUBO eyg *rumkzzg 
FARE Po mszy odśpiewano hyma „Boże, cj 
Po HE | a o a a sa 
|. Podobnie nabożeństwo odprawiono we Włady. 
sławowie w pow. konińskim. Na nabożeństwie 5-- 
becna była dziatwa szkolna. Podczas nabożeństwa 
wszystkie sklepy były zamknięte. Piękną przemo.. 
wę wygłosił ks. Sikorski. Nabożeństwo zakończóno 
hymnem „Boże, coś Polskę". o 000000 00l u o 


— Z Uniejowa nad Warłą ` 
y (Korespondencya wlasna „Godz. Polej, | | 
Obchód roczniey powstania styczniowego. > 
Z okazyi 54-ej rocznicy powstania stycz. 
niowego odbyło się w miejscowej świątyni uw 
roczyste nabożeństwo za poległych w r. 1868— 
1864, Mroźne powietrze przeszkodziło liczniej 
licy. Mimo to wypełniono świątynię po brzegi 
w pośrodku której wznosił się wysoko cząrny 
katafalk, przybrany zielenią i świerkami, po- 


tały złote płomienie świec, symbole ogniste 


ze światłem, tworzyły jakby krwawe „szlaki, 
po których ongi szli bohaterowie-powstańcy— 


Cześć im i sława! Czarną trumnę tłum o- 


Nabożeństwo żałobne odprawił. kanonik 
i dziekan, proboszcz miejscowy,. ks. Jędry- 
chowski w asysiencyi ks. ks. Wineentego Si 
korskiego i Stanisława Zabrowicza. Jeden z 


odtworzył obraz powstania. Po edmówienit 
przepisanych modlitw, uroczystość zakończo- 
na zostałą odśpiewaniem hymnu „Boże coś. 


Polskę“. e 
l | ` Ka. St. Z. z 

"Z Łęczycy. o 

| W dniu 28 ub. m. odbył się w teatrze miejsc 
wym odczyt p. Tomasza Klepy o powstaniu 63 roku. s 
Dochód z wieczoru był przeznaczony na bursę ucz: 
niowską przy szkole realnej. Prelegent wywiązał 
się z zadania swego jaknajlepiej. Odczyt zgroma- 
dził liczną publiczność. Uczniowie odśpiewali „Jœ 


gionista, p. Mondalski porwał publiczność krótkiem 
żołnierskiem przemówieniem, zakofńczonem okrzy- 
kiem na cześć Tymczasowej Rady Stanu. 


„b "Z Ziemi Łomżyńskiej. 


` (Korespondencya własna „Godz. Pol“). s. - 
Ziemia Łomżyńska godnie uczciła pamięć - 


bohaterów powstania styczniowego. W całym. 


szeregu miejscowości odbyły się już to tylko - o 
Msze św. żałobne z kazaniami okolicznościo= /. . 


wemi, jużto poranki, wieczornice i przedsta» 


wienia. I tak: dnia 23 stycznia odbył się wie 
czór muzykalno.- wokalny w Łomży, urządz 


„| ny staraniem miejscowej Ligi kobiet pogoto: 


wia wojennego; w Zambrowie staraniem obo 


zującej tam I Brygady Leg. odbył się także wie. = 


czór, na którym piękne słowo wstępne wypo. 
wiedział p. kapitan Kukiel. We wsi Rutki 
odegrała miejscowa ludność z wiełkiem powoe 
dzeniem obraz z dziejów naszych męczeńskich . 

p. t. „Dziesiąty Pawilon". Podziękowanie za 

udałą uroczystość należy się tamiejszym le- 


gionistom. Dnia 26 stycznia odbył się pora: a 
nek w gminie Szumowo, rozpoczęty Mszą $W. 
żalobną i kazaniem patryotycznem tamtejsze 


go proboszcza. Po nabożeństwie nastąpiło po- 


„święcenie krzyża pamiątkowego na cmentarzu . 
| w Szumowie; następnie poranek w miejsco- 


wej szkole, złożony ze śpiewów i deklamacyż i A 
dziatwy, do której w dostępnych słowach. 


„przemówił chorąży Legionów p. Rejman. On 


też na zebraniu okolicznych włościan, którzy ` 
licznie pomimo dnia powszedniego uczestniczy- 
£ w uroczystości, dał wierny obraz społeczeń- - 8 
stwa naszego w roku powstania i obecnie oraz — 


„zakończył podniosła swą przemowę życzeniem, = 
by wkrótce jako widomy znak naszej niep- 


dległości stanął na czele Rządu Polskiego — | 5 


Król. Tak więć ziemia Łomżyńska święciła 


rocznicę ostatniej orężnej rozprawy z Me | 


| Zdea o 


(W Milanowie pod Parczewem na Podłast 
odbyło się nabożeństwo żałobne za Sienkiewicza. © 
Nadto w miejscowej szkole urządzono wieczój 
Sienkiewiczowski. Wieczorem tym zapoczątkowaną 


wspólne. „czytanki” dzieł Sienkiewicza. 


| cieszą się dużem powodzeniem. gromadząc w los. . - 


kalu szkolnym zarówno młodzież wiejską obojej 
płci, jak starszych gospodarzy i gospodynie. Wzo”  .. 


pić podobnie i inne wsie polskie. . 


z Zawiercia, 


(Bożospondenoya własna „Godz. Polskiej. 
3 Wybory. do Rady miejskie} 
sw w Zawierciu, w- celu 
| borów do Rady miejskiej, utworzyły się trzy. 
- komitety wyborcze: 1) Komitet zjednoczenia 
obywatelskiego, 2) Komitet. robotników pob. 
-o skich, 3) Komitet wybórczy miejski, Listy 
-kandydatów ustalono tylko z ramienia Komi- 
-tetu zjednoczenia obywatelskiego z -ciu ku- 
"ryj, a z Komitetu robotniczego z G6-ej  kuryi. 
„Ponieważ ze wszystkich 6-cin kuryj złożono w 
~ komisaryacie wyborczym. przy | magistracie po 
| jednej liście kandydatów na radnych i zastęp- 
_ «ów, wobec tego bez głosowania „wymienio- 
> poż niżej. uważać należy za Tolani a 
a ee: : 
DEE OW kuryi I na radnych: Tesech Michał, i 
eż żynier, Bartkiewicz Bron., lekarz, Grabiński 
< -Igy inżynier, dyrektor gimnazyum, Bornstein 
5 -Adoli, wł. „drukarni; na zastępców: 'Przybo-. 
|. rowski Stefan, inżynier, Perłowski Kaz., le- 
©. kara, Klansins Alired, wł. domu, Margulies Sa- 
A Tomen ekspedytor. 
wa ÓW kurgi II na radnych: Szymański 5. ge-. 
| ne. dyr. fabryk T. A. „Zawiercie“, Guisberg 
-_ Marcin, adw. przys., dyr. handl. fabr. T. A, Zi 
Szymański Franciszek, inżynier fabr. Huld- 
- szyńskiego, Banachiewicz Ign., inż., współpr. 
 — fabryki maszyn; na zastępców: Mamelok J., 
prokurent fabr, T. A. Z., Erbe Rudolf, przemy- 
~- słowiec, Mioduszewski T, dyr. fabr. szkła S. 
>. Krawczyk M, współpr. fabr. maszyn. 
i "W kuryi III: Wi ndman Mordka, wl. bro- 
waro, Frenk Majer, dr. przemysłowiec, Lie- 
‘Perman Hercko, kupiec, . Zieliński "Fr. pie 
“karz; na zastępców: Haberman Lewi, współ- 
| właściciel saga Windman J., wł. fabr. my- 
- dła, Sobelman J. dr. przemysł., Góralczyk Fr., 
stolarz. 
W. kuryi IV: Pasierbiński Jan, aptekarz, 
Sojka Samuel, wł. domu, Kuchta P. rejent, 
«Rok Bolesław, gospodarz rolny; na zastępców: 
“Bakalarz S. piekarz, Landau J. L. handlują- 
= Gajek Kaz, gospodarz rolny, "Borkowski . 
Po wł. domu. 
W kuryi V: Zientara Fr., ksiądz-kanbnik, : | 


Weitzen Samuel, obermajster fabryczny, Za- | 


'irsewski Br, adw. prywatny, Piotrowski K, 
manczycieł; na żastępców: 
„aptekarz, Chojnacki W. nauczyciel, Zerykier 
; anyż, wł. cegielni, Jarząbkiewicz P. wł. do- 


me kuryń VI: Korzec Józef, mularz, ER 
Śniak J. robotnik, Wieczorek A, pisarz fabry 
czny, Bogdał Józef, majster fabr.; na zastęp- 
ców: Pieczyrak Roman, rytownik, Bielobradek - 


S., subiekt handlowy, Kusiński . S; sa, 
| Hajdasiński L robotnik, 


Z Sosnowca. 


Ernon, P „Godz. P: skiej. 
Wybory. = Sprawy oświatowe. — Silva rerum. 


Od niedzieli dnia 28 stycznia, rozpoczęto 
mapisy na listy wyborcze. o. 
/ Miasto jest podzielone na 5. okręgów. 
Śródmieście wraz ze Starym Sosnowcem (1 
„biuro w lokalu po dawnej kawiarni wiedeń- 
„skiej, ul. Warszawska Nr. 4), Sielce, Renard, 
QI biuro ulica Renardowska), | 
‘biuro vis-a-vis kościoła), Modrzejów (IV 
biuro w rynku), Milowice — wieś i kolonia. | 
{V biuro, w kasynie kopalnianem). Zapisy- 
„wać się można w godz. od 11 do 1 w połud- 
mie i od 5 de 7 po południu. W. niedziele Í 
m od 3 do 5 po AS | 


Pasierbiński SŁ, 


i Pogoń | (LI | 


przprowadzenia wy | 


avi trwać beda do 11 b. sm. - 3 
- Pierwszy okres walki Wybor] ainat: 
z otwartą przyłbicą wystąpiły: polski Komi- 


| tet demokratyczny, centralny Komitet narodo- 


Wy, narodowy Zwiazek robotniczy, 
-wicą i lewica P. P, 8. Koło gospodarcze, przy” 
wdziawszy. maskę apolityczną, samo zdaje się 


nie zdawać sobie: sprawy ze swojego PROSTA: 


mu, 


Podług dodatkowe wyjaśnienia urzędo- 


wego biura wyborczego, mieszkańcy Sosnow- 
-€a, posiadający paszporty, wydane przez wła: 
„dze okupacyjne austryackie, nie mają prawa 


głosu w wyborach do Rady. miejskiej. 


„Prezes cesarsko-niemieckiego okręgu. Są- | 


dowego, p. Goebel, ogłosił następujące zawia- 


_domienie:. Dnia 31 stycznia 1917 roku obsa- 


dzone niemieckimi urzędnikami sądy pokoju 


Ww Będzinie i Sosnowcu, zawieszają swe. czyn 
„ności, jako takie. Znajdujący się jeszcze w So- 


snowcu urzędnicy i olicyaliści przeniosą się. 


; do Będzina, do lokalu sądu okręgowego, i od- 


robią niezałatwione jeszcze sprawy sądów. pò- 
koju w Będzinie i Sosnowcu. Niniejsze podaję 


| do wiadomości pubłicznej, wzywając wszyst- 


pannami 


Abad No ir wizard „jw 


a e KODA PC A AE a 0 A a OE OE PA ROA TA e Ti E 


| myśl 


kich interesantów aby. niezwłocznie przesłali 


do kasy. sądowej w. Będzinie żądane przez są 


dy pokoju w Będzinie i Sosnowcu. i niezapła- 


cone jeszcze zaliczki, i w tych sprawach cy- 
wilnych, w których wspomniane dwa sądy wy- 
dały rozkaz płatniczy, postawili wniosek o- 
wydanie tytułu wykonawczego, w przeciwnym | 
razie nie będą mogli liczyć na załatwienie ich 


wniosków i skarg przez sąd pokoju. 


Przez władze okupacyjne została zatwier- 
dzóna ustawa „Towarz zystwa pomocy dla nie- 
zamożnych uczniów i czennie szkół średnich w- 
Sosnowcu“, W tych dniach odbędzie się ze. 
branie przedstawicieli podobnych Towarzystw 
istniejących przy poszczególnych szkołach sre 
dnich oddzielnie, na którem zapadnie decyzya - 
codo ich zawieszenia i rozpoczęcia działalno- 
ści nowego Stowarzyszenia, powstałego z po- 
łączenia dotychezasowych. oraz dakonane bę- | 


dą wybory do nowego zarządu. = 


- Towarzystwo przewiduje opiekę nad nie- 
zamożnymi uczniami i uczennicami szkół śre- 
dnich: 1) im. Staszyca, 2) realnej w Sieleu, 3) 
'gimnazyum Siwikowej, 4) szkoly żeńskiej PP. 
Rzadkiewiczowej i Podkajowej. 

; Przy wyznaczeniu zapamóg na opłacenie 


wpisów będzie brane pod uwagę: przedewszy- 


stkiem ocena Rady pedagogicznej szkoły, co 


| do wartości samego. "wychowańca, następnie 
strona małeryalna tegoż, wreszcie strona fi 


nansowa szkoły, poparta przedstawieniem od- 
powiedniego sprawozdania, przyczem w 
pierwszym rzędzie winny być uwzględniane - 
szkoły o charakterze pom w RSE. 


"5 prywatne. 


Nowe Towarzystwo ma na celi z jednej. 


A strony zapoznanie się z całością potrzeb ma- 
| 1 „teryalnych kształcącej się młodzieży, z drugiej 
| zaś ześrodkowanie w jednej instytucyj wiado-- 


mości o tem, kto.i w jakiej mierze korzystać 


` winien z zapomóg na kształcenie, Składka ro- 


czną wynosi przynajmniej rubli 6 lub 100: zb. 
jednorazowo. 

- „Dnia 3 lutego r. b. rozpoczął się nowy se 
mestr na kursach - miejscowych. rzemieślni- 


„czych. Opłata za cały semestr wynosi 3 rb. 


Grono osób- zainteresowanych podjęło 
wznowienia działalności polskiego. 
"Zwiazku zawodowego drukarzy, odlewaczy 
czcionek i pokrewnych zawodów na powiat 
będziński i okolice. Związek ten funkcyono- 
wal przed wojną i, dzięki moskiewskim za- 
rządzeniom, musiał swoją czynność zawiesić, 

ca Stow. właścicieli nieruchomości: 


_donzina 


A 
| 


oraz pra- | skiej, Modrzejowskiej, Starososnowięckiej, Po- 
| gońskiej, Dęblińskiej i Małachowskiego, 


; nas bezsprzecznie 
rodowego przybliża, Rada nie przeocza bynajmniej 
- wszystkich trudności, jakie się piętrzą przed wolą 


| postulatów narodowych, Rada zamierza zarządzać 


ny wk: 


"nań Rady Stanu. 


obwieszczenie, że dyrekcya kolejowa: prosi 
podróżnych, wyjeżdżających do Niemiec, aże- 


| ich T być GRAC 


"wołującą do życia Rząd Polski, któremu spoleczej 


ma zdrowych. opartą podstawach, popierając prze- 


| Królów i Mężów — dopomóż” E 
„wszystkich radnych została wysłana do Rady Sta- 


tym reku chyba nigdzie, jak Polska szeroka i dłu- 


T inne szumowiny“, nie mogło być mowy o tym, 


dana II brygady Leg. ks. Antosza z prośbą o urzą- 
dzenie nabożeństwa. Ks. biskup Łosiński na mszę 


żenia, katedrę przepełniły tłumy publiczności, o- 
„czekując w skupieniu rozpoczęcia się nabożeństwa. 


sorer. 


m. Sosnowca podaje a wiadomości, że na 


skutek starań, Tow. „Hr. Renard“ wyraziło 
swą zgodę na zaprowadzenie linii wodociągo- 
wej przy ulicach: Trzeciego Maja, Warszaw- 


Na dworcu kolei wiedeńskiej wywieszono 


by granice przejeżdżali za dnia, gdyż rzędy 
Antochton. 


z , Olkusza. i 


Rós aaa przez władze okupacyjne Ra- 


„da miasta Olkusza złożyła oświadczenie, wystoso- 
wane do Rady Stanu, w któtem czytamy: 


„ „Rada miasta Olkusza z najwyższą radością 
wita powstanie Tymczasowej Rady Stanu w War- 
szawie, jako zaczątek urzeczywistnienia aktu z 5 
listopada 1916 roku i widzi w niej instytucyę, po- 


> w kraju naszym. winno bezwzględny posłuch 
i poparcie okazać. |. 
Wyrażając swą głęboką radość z faktu, który 
urzeczywistnienia ideału na- 


Narodu. 


W dążeniu do zdobycia jaknajdalej idacych 


majątkiem miasta, otrzymanym w spadku po prze- 


szłych pokoleniach, w tym rozumieniu, że zwięk- 


szając swą pracą 1 zapobiegliwością ten majątek, 
obracając go na cele zdrowotne i oświatowe, cele 
kulturalne i patryotyczne, prowadząc. gospodarkę 


mysł i handel narodowy, sprzyjając rozwojowi rze- 
miosł — miasto nasze najlepiej przysłuży się 
| Powstającej Odradzającej się Ojczyźnie, w czem 
nam, Boże Ojęów naszych, Boże wielki naszych 


Deklaracya powyższą, opatrzona podpisami 


mu. Oprócz tego oświadczenia, rada miejska na 
wniosek Ligi kobiet wystarała się o uroczyste na 
bożeństwo za pomyślność i owocność prac i poczy- 


Sprawa przyłączenia powiatu Olkuskiego. do 
Dabrowy i przeniesienia tam władz okupacyjnych 
zostanie — jak ae — załatwioną w myśl inte- 
resów ludności, t j. władze zostaną w Olkuszu, 
Sprawa ta moono poruszyła umysły w całym po- 
wiecie i wywołała liczne protesty. 
: Ukazał się SE mumer 
Oteuskiego". 


A Kielc 


Bo. śóday. Polskiej" - donoszą Z Kiele: 
"1 my tu obchodziliśmy: rocznicę powstania. sty- 
czniowego, ale. w eposób, o jakim nie słyszano w 


-. Ponieważ w znanych warunkach miejscowych, 


wych, które, zdaniem jego, urządzają „socyaliści 


by który z miejscowych księży odprawił mszę Św., 
Komitet obchodowy zwrócił się przeto do. kape- 


św. się zgodził, ale pod warunkiem, by w koście- 
| 1. nie było żadnych śpiewów narodowych, ani ka- 
zania, nie miało też być żadnych drukowanych 
wzmianek lub zawiadomień, ani oiicyalnego udzia 
ła młodzieży szkolnej. . 

Pomimo te wszystkie ks. Łosińskiego zastrze- 


_ [Tymczasem o*zekiwanie było daremne, gdyż 
| biskup pożałował widocznie. „ustępstwa“, 
jakiego dał się skłonić w chwili „słabości” i w 


„ostatniej chwili ceofnał swe pozwolenie. 


Ks. kapelan Antosz, zjawiwszy się w zakrystyi, 


„Kroniki „ powiaą: 


przy zdecydowanie wrogiem stanowisku ks. bisku- 
* pa Łosińskiego dla wszelkich obchodów narodo- 


do | 


ZAW WE 


by tam ubrać się do mszy Św. zastał geparały 


neszalne zamknięte, a zamiast nich iięumotywo- 
wany niczym zakaz biskupi. Gdy wieść ta roze: 


szy chóralnie kilka zwrotek „Boże coś Polskę", wy- 
szli z katedry i zgromadzili się przed kościołem, 
gdzie ks. Aniosz ze znaną swadą i gorącem patryo- 
tycznem uczuciem wygłosił do nich krótkie prze- 
mówienie ọ moralnych obowiązkach Polaka w do 
bie obecnej. 

Na tym przed drzwiami kościoła zakończyła 
się uroczystość „kościelna”.. Ks. biskup zaś mógł. 
mieć tę pociechę, że gdy w roku ubiegłym nabo 


żeństwo styczniowe z powodu jego — oględnie 


mówiąc, uporu, odbyło się za miastem, na górze, 
tę w tym roku nie mogło odbyć się wcale... 

. Mógł ją mieć — miejmy nadzieję — ostatni 
Taz. E 


a Kowla. 


(Xoregońdeńcyai a „Godz. Pol"). 

Fwakuacya bezdomnych. =- Mrozy. — Zaprowian= 
iowanie miasta. — Ruch uliczny. — O S-ej rano! 
Miasto nasze, leżące blizko frontu, prze- 


szło półtora roku, przywykło do życia wojen» 


mego. Ogromny ruch wojskowy, częste uka- 
zywanie się aeroplanów rosyjskich nie robią 
już najmniejszego wrażenia. Nie budzą też 
zdziwienia śród ludności zarządzenia władz, 
wywołane ta blizkościa frontu. Ostatnio, wla- 
dze austryackie z powodu przeludnienia w 
mieście, zwiaszeza z powodu napływu zbie 
gów z okolic Eucka i Dubna, a także znacznej 
liczby przyjezdnych kupców, zmuszone były 
przystąpić do ewalracyi bezdomnych w cele 
przygotowania domów dla wojskowych. Bez. 
domai zostają ewakuowani przeważnie do Lu- 
biina, Radomia, Kielce i innych miast okupas 
cyi austryackiej. 

Od miesiąca panują w mieście naszem 
mrozy, sięgające 20 i więcej stopni. 

W celu unormowania aprowizacyi miasta, 
sprawę. tę powierzono wyłącznie magistratowi: 
cukier, nafię i t. p. artykuły sprowadzane sę 
za pośrednictwem komendy austryackiej, ma- 
gistrat sprowadza z Austryi makę i ziemniaki. 

Ma on też prawo zakupów na terenie, sięga- 
jącym granie Bugu. Wypiek chleba przez pie- 
karzy został przez władze wzbroniony, nato 
miast magistrat wydziela mieszkańcom makę, 
z krej sami obowiązani są wypiekać chleb, 


"Wypiek z mąki pszennej dozwolony jest tylko 


na potrzeby wojskowe. 

Ruch uliczny dozwolony jest do godz. 9-ej 
wieczorem. Po tej godzinie mogą chodzić po. 
mieście li tylko członkowie milicyi, Czerwone- 
go Krzyża i osoby udające się na dworzec ko- 
lejowy; z rozporządzenia władzy wojskowej 
mieszkańcy obowiązani wstawać o godz. 8 ra» 
no i natychmiast przystępować do sprzątania 
mieszkań. Lokale publiczne, jak: restaura- 
cye, kawiarnie i t, d. muszą być utrzymywane 
w największym porządku. 

Wcelu niedopuszczania szerzenia się 


-chorób zakaźnych mieszkańcy muszą się ©o 


tydzień kąpać, po uskultecznieniu czego otrzy» 
mują zaświadczenie. 

Ruch kolejowy jest zupełnie unormowany. 
Przejazd pociągami dla osób cywilnych 
dozwolony jest tylko za specyalnemi przepust- 
kami. 

Ruch handlowy w mieście jest bardzo nie 
znaczny, ożywia się jedynie podczas przemar- 
szu. wojsk. 

Porzadek w mieście wzorowy, co jest za- 
sługą milicyi płatnej, oraz żandarmeryi woj- 
skowej. M. 2. 


<A 
„MŚ 


Władysław Orkan. 


>. (Ciąg dalszy), 
X. 

Wczesnym rankiem w sierpniu | 
pułk w oznaczonym kierunku pościgu. Po] 
-dług zarządzenia na odchodnem pionierzy Z 
A oddziałem kompanii technicznej Komendy Leg. 
| "mają przeszukać zboża, czy rannych lub tru- 
: pów. niema, i zająć się grobami. | 


-  * -Przechodzimy opuszczone świeżo pozycye 
rosyjskie. Stąd widać, jak na dłoni, półmiso- 
«we schyleńie terenu, który pułk nasz zajmo- 
=.Wal >> stąd: się. SDS PA kac”. tych- 
Pożycyj, 
Po Nad. Kizegień rowu przy okopach - — trup | 
moskiewskiego sołdata. Jak widać: szrapne- 
-Jem zabity. Twarz żólta, o wydatnych ko- 
< ściach póliezkowych, o ryżej szczeci brody, zę- 
= bach drobno siekanych, zaciętych. Ma wyraz 
zabitego polnego chomika. 


-Schodzimy na szosę. Ząrządzony chwilo 

> wy spóczynek dla zejścia się ciągnących po- 

- ami oddziałów i śniadania. . 
o wezwany, pojechał do. a śdzie stanci 
i komenda korpusu. i 


z Mijają nas. oddziały pióthókie 1. brrgady. 
ra Przyjeżdża część sztabu komendy HegIOnÓW. 
= Nadciągają treny. 
śe Pułkownik: wraca, -zapowiadająć: odaie 
2 deny Jezo. Patel. koniendanta: aaa. któ- 


l Drogą Czwartaków. | 


ry ad: pragnie oaza: pułkowi 


<czwartemu. 

- Jakoż niebawem zjawia się zapowiedzia- 
ny komendant. Oficerowie i szarże ustawili 
się kołem obok szosy.. Komendant' wkracza. 
w koło i przechodzi koleją od skrzydła. Przed- 
stawiamy się służbowo. Jego Ekscelencya po- 
| dnie każdemu dłoń, poczem wyraża: „wszyst- 


"kim, oficerom, szarżom i żołnierzom 4 pułku 


najgorętsze podziękowanie i najwyższe uzna- 


„nie w imieniu najwyższej służby za nieustra- 


_Szone męstwo i poświęcenie w bitwie pod J. 
"w dniach 81 ..„1i2. ‘=n a Zwlaszcza za prze- | 
| prowadzenie szturmów 381...i 1... podczas 


«których nietylko nasz frontozostał posunięty 


| 


Pułkownik, za- ` 
 podlet 


kia ode Pw m m inn 


a Ri a 
We wsi nm przez którą droga prowadzi, i 


| ku okopóm. nięprzyjacielskim, ale które nadto 


spowodowały przesunięcie. rezerw nieprzyja-- 


_cielskich przed front 4 pułku, osłabiając przez 
„ło nieprzyj jacielskie prawe skrzydło, co w na- 
| stępstwie przełamanie tegoż skrzy dla spowo- 


„dowało. - Pochwała ta na rozkaz J. E. komen- 
danta korpusu ma być wszystkim legionistom 
podana do: wiadomości”. 
(Z rozkazu pułkowego 3... 
"Po. Wypotzynikii Ty 


nr, 82). 


dynią. się jeszcze zgliszcza domostw. 

Na jednem obe’ ‘Sein, na którem sterty po- 
piolu tleiscero-zos stały. z zabudowań, chłop 
ni wytóczy, na krpe  sprzety acalałe: 


i przodek WOZU, żrlazą pogi ięte mlockarni, "becZ 


ke zczerniała: łóżko... 


| 


ô- | 


Mówić nie może z ciężkości. i 
agniata. Dał sołdatowi 10 robli, coby 
palił. 
ale dewreja, s sąsiad ja ts wego, S spalić muszę“ 


Kierunek mar | 


aka mu pierś < 

go nie- 

aCi ebi e nie spa ale — owiada zoldet — 
pi n 


Z poza opłotków, z opalonych sadów z 
rzadka ukażą się, stępiała twarz kobiety sta- 


į rej lub rozszerzone. zalękiem oczy dziecka. 


| 


| 


_skliwe węże kolumn. 
'siączne, nieprzeliczone szeregi — wszystko na 


rzeki oswobodzone ruszrły... 


Młodzieży nie uświadczy: wróg zabrał. Mi- 
nawszy J. dążymy drogą na północ o nathy- 


leniu wschodniem. 


Na płaszczyźnie obszernej — widać — su 
ną szlakami, mniej więcej równoległymi, ły- 
Falują oprószone, ty- 


północ. Wszystkimi szlakami płaszczyzny lu- 
belskiej naspiesza pociag dyszacy. Za tulo- 
'wiami ruchliwymi kolumn nadążają — aż po 
widnokrąg szarzejące — ogony trenów. 

|. Dziwnie mocne wrażenie czyni ten pochód 


nieprzerwany, W którym tysiące są jak jedna 


tala. 


Przerwała się wstrzymująca tama — i 
Dokad? Gdzie 
dojdz? Co je podoła zatrzymać? Przed my- 


` ślą — na widnokręgu pościgu — wije się, jak 
marzenie, błękitna wstega Bugu. 

. Uwagę naszą zaczepiają oryginalne dźwię- 
| ki orkiestry z szeregów austryackich, przecho- 
dzących mimo. 


Za zbliżeniem się sprawdza- 
my, że całą tę ze wo: bęben i har- 
monijka. 


Pod K. wchodzimy w aleję sżeróka. gdzie 


też spływają z pól piaszczystych szeregi oku- 


-—Tzone. 


Teraz płyną niejako łączną 
nim się za wsią rozszezenią, « 
Minawszy wąwóz wsi, w nim oddzie | kas 
waleryi, który wraca z pościgu (znak. że Mo- 
skale gdzieś sie zatrzymali), przechodzimy za- 


rzeką, 


kratem popod dwór K-ski, gdzie w sadzie | wi- 


"dom żyda przytykał strzechą do jego chałupy... i 


0 0 O O O O 0 OE TOY O n ÓW, ENAR 


dzimy spoczywający sztab Koenad le 
nów i dalej podażamy. 

Koło drogi w polu za stajaniem ścierni — 
kilka domostw. Odpoczynek chwilowy. Chłop 
cy rzucili się za poszukiwaniem wody. 

Wychodzi ku nam z osiedla kobieta i zała 
sza skarb: garnczek mleka, który przed Mo- 
skalami zdołała utaić. Resztę — powiada — 
eo było, zabrali. 

— Cud, że dom ostał, że was nie spalili. 

— Boska opieka. Chciały palić, ale nie 
miały już czasu. Patrole wasze były na wsi. 
Kazaly się nam zbierać. straszyły, że Niemcy 
ida, że nas będą męczyć... Ja im na to: „Już 
nie trza bardziej, jak wy nas. cholery, męczy» 
cie. Nigdzie się z domu nie ruszę*. Gróziły, 
że gwalłem nas zabiorą — ja nie. Com się 
miala bać? Widzialam, Że same są w strachu, 
Porwały, co im się dało — i w nogi. 

— Dawna to było? 

— Dziś rano. Jeszcze się przechwalały, 
że wnet wrótą, ża was jeno wciągają w Pe 
łapkę. ; 

— A wy jak myślrie: wróca? 

| — Myślę, że nie. Że Bóg tę pychę ich 
złamie. 

Pożegnawszy rezalutna kobietę, ruszamy 

Pochód rozwija się dalej, Idą kolumny 
wzdłuż drogi, rozchodza sie na rozwidleniach 
dróg. wsiakaja w napotkany zacień lasu. 
Szeregi nasze brną po piaszczystym grune 


cię. P>] warstwami pokrywa mundury siwa 
Pri eń Ba. Marsz srodzę nużący, Lecz 
świadorość pościgu zdwaja siły — myśl wy- 
Twa e owiadomego końca drogi. 
(D. e. n) 


szła się po kościele, zebrani pobożnie odśpiewawe 0 
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ZAWA. 


WAR 


warszawska. 


Pomnik na placu Zielonym. 
(o) Jak się dowiaduje „Gaz. Poranna" 
staranie niektórych kół społecznych o usunię- 
cie z placu Zielonego pomnika, wystawionego 
z nakazu Mikołaja I, a uwłaczającego godności 
„Aarodowej polskiej, uzyskały przychylna de- 
cyzyę władz okupacyjnych, które powiadomiły 
magistrat, iż pomnik ten może być usunięty 
na koszt miasta, z tem jednak, aby części me- 
talowe pomnika przekazane były wojennemu 
wydziałowi surowców. z 
Sinszne zarządzenia. : 
(o)Postanowiono, że przy obsadzaniu po- 
sad w kancelaryach i biurach Rady Stanu od- 
dawane będzie pierwszeństwo przy równych 


odpowiednich kwalifikacyach fachowych, oso- 


bom, których krewni służą w wojsku polskiem 


lub w inny sposób przyczyniają się do odbu-- 


dowy Państwa Polskiego. 


Oszczędzanie opału. ~ 

. (0) Ma się odbyć narada z przedstawi- 
cielami władz dla rozważenia, czy i które za- 
kłady publiczne można zamknąć dla oszczędza- 
nia opału. | 
Projektowane jest zamknięcie niektórych 
teatrów i kinematogratów. | 


Zamknięcie szkół miejskich. 
|, (o) Od wydziału szkolnego magistratu 
pirzymaliśmy zawiadomienie nastepujące: 
„Magistrat dnia 8 b. m. wchwalił z powodu 
wielkich mrozów i konieczności oszczędzania 
opału, zamknąć wszystkie szkoły miejskie na 
przeciąg dni dziesięciu, t. j. od dnia 9 do 18 
lutego włącznie”, 2 R 

Lichwa piekarska. 

(o) Wydział zaopatrywania zainterpeło- 
wany w sprawie braku chleba na mieście wy- 
jaśnia, że: | 
,. Bytuacya obecna wywołana jest przez ob- 
strukcyę piekarzy, którzy niedostarczeniem 


chleba do sklepów zmusić chcą zniecierpli- ; 


wioną publiezność do zgłaszania się wprost do 
piekarń, gdzie pobierana jest dowolna cena. 


Pogłoski jakoby przy podniesionej obecnie ce 


nie mąki i obowiązującej taksie na chleb, pro- 
wadzenie piekarni się nie kalkulowało, : 

bezpodstawne, gdyż zarobek piekarzy podniósł 
się obecnie o kilka procent w stosunku do po- 
przedniej ceny, Aby przeciwstawić się roz- 
kiełznanej spekulacyi zarządzono środki na- 
siępujące: 1) dostawy chleba do sklepów 
miejskich zostaną znacznie powiększone. Ce- 
lem ułatwienia ekspedycyi publiczność pro- 
Szona jest o uprzednie przygotowanie należno- 
ści w stosunku 20 fen. za funt chleba. 2) w 


rozmaitych punktach miasta uruchomione zo- 


staną specyalne sklepy miejskie, które sprze- 
‘dawać będą wyłącznie chleb. 3) piekarniom, 
niestosującym się do instrukcyi odbierane bę- 
'dzie prawo nabywania mąki do wypieku, na 


korzyść piekarń, funkcyonujących lojalnie i: 


sprawiedliwie, 

= Wydział zaopatrywania zwraca się nadto 
z gorącą prośbą do publiczności, zmuszonej 
do płacenia za chleb wyżej taksy, do właści- 


RE S e W. 


Karzawi Sioluk. 


Ciąg dalszy, 
Syn naturalny. 

Nie słyszano jeszcze o Griinie w Warsza: 
wie. Było to dwadzieścia kilka lat przed wy- 
siępami agegia na widowni publicznej. 

Jeden z warszawskich arystokratów, dziś 
już nieżyjący książę X. miał przelotny stosu- 
neczek z pokojówką, owocem którego było 
dziecko. Po urodzeniu się malca, książę kupił 
matce osadę w siedleckiem i wyposażywszy 


dą odpowiednio, kazał raz na zawszę opuścić 


Warszawę. ać 

Dziewczyna bez żalu i pretensyi zastoso- 
wala się do rozkazu księcia i cała sprawa bez 
nieprzyjemnego rozgłosu, czy tęż skutków u- 
tonęła w niepamięci, w: | 

Lata płynęły. A 

Aż przyszedł moment, w którym książę, 
poczuwszy, iż dni jego życia są policzone, od- 
czuł pewnego rodzaju wyrzuty sumienia. Pra- 


< gnal koniecznie zobaczyć swego syna, dowie- 


dzieć się o jego losie i odpowiednio zabezpie- 
czyć mu przyszłość. | y i 

Zwierzywszy się więc ze swoich planów 
jednemu zę swoich oficyalistów, człowiekowi 
addanemu i wiernemu, zączął poszukiwać sy- 
1a. Prędko jednak przekonał się, że rola wy- 
wiadowcy nie dla niego i że sam nic nie wsk» 
ra. żę 
Zawezwał więc do siebie popularnego na 
„całą Warszawę Griina, | 


. Zabowiązawszy go slowem horma, opo- 


cieli sklepów, od których piekarnie zażądają 


"Wrocław i t. p. i czy tego rodzaju 
 łamtejszych żydów są zgodne z prawem, obo- 
wiązującem w Niemczech. Magistrat Berlina 


zuje od chwili ogłoszenia. Punkt 3 paragrafu 


GODZYTNK 


więcej nad mk, 7.60 za pud chleba, oraz do re- 
dakcyi pism, otrzymujących zażalenia w kon- 
kretnej formie o natychmiastowe kierowanie 
reklamacyi do biura Urzędu Piekarnianego 
(Rymarska 3). ROK | 
Walka z nieobyczajnością. 
(o) W pewnych sterach naszego miasta 
poruszono projekt zareagowania na zbyt swa- 
wolne nadużywanie przez niektóre scenki wra- 
żliwości obyczajowej słuchaczy. Sprawa ta ma 
być poruszoną w Radzie miejskiej, dokąd bę- 
dzię skierowany umotywowany protest. 
Zmiżką ceny zboża. 35 
(0) Ostatni numer „Gazety Urzędowej” zawie- 
Ta następujące obwieszczenie -szefa administracyi 
przy gen.gub. warszawskiem: „Jak donoszą mi z 
wielu stron, starają się rolnicy, a zwłaszcza chłopi, 
zatrzymać swoje zboże w nadziei, że na początku 
lata przed żniwami płacić im się będzie wyższe ge- 
ny. Przypuszczenie fo. jest mylne. Podwyższenie cen 
nie będzie miało miejsca. Przeciwnie, w celu za» 
pewnienia szybkiego przeprowadzenia dostaw u- 


 ważam za konieczne skorzystać z prawa, przysługu- 


jacego mi na zasadzie par. 20 ustępu 5 rozporzą- 
dzenia, dotyczącego zabezpieczenia zbiorów, z dnia 
21 czerwca 1916 r. (Dziennik rozporządzeń nr. 36) 
i postanowić, co następuje: Z dniem 1 kwietnia 
1917 r. nastąpi zniżka cen za pszenicę, żyto, jer 
mień, owies i mieszankę w wysokości 2 marek za 
każde 100 kg. Naczelnicy powiatowi maja prawo od- 


roczenia terminu zniżki cen w wypadkach, kiedy 


dostawa przewyżek do dnia 1 kwietnia 1917 r. nie 
była możliwa ze względu na stosunki gospodarcze, 
bez winy rolników. Odroczenie terminu zniżki mo- 
że być zastosowane przez naczelników powiatowych 
również do oddzielnych gatunków zboża, do od- 
dzielnych ezęści powiatu lub do posiadłości okrę- 
ślonych rozmiarów”, 


„Wyspiański jako prorok niepodległości, 
(o) Pod tym tytułem p. L. Belmont wygłosi na 
rzecz Koła szkolnego nr. 106 drugi odczył w dniu 
13 lutego o godz. 8 w. w sali Towarzystwa hygie- 
nicznego (Karowa ur. 31). | | 
Znany z krasomówstwa prelegent wiąże ten 


wysoce zajmujący temat z obecnym  przewrotem 
| dziejawym, rzucą światło na zagadkę „Wyzwole- 


nia", z nowego stanowiska ujmując sprawę proroctw 


and naszych wogóle, a Wyspiańskiego w szcze- 
gólności. | | 
Tajemniczą scenę końcowa mówca tłomaczy z 
pomocą klucza tragedyi greckiej i zestawień Kon- 
rada z Hamletem. Zagadnienie jest rzucone na sze- 
rokie tło proroctw 


+ 


W. sprawie „ejruwu*. 


- (e) W sprawie urządzonego przez lud- 


ność żydowską rytualnego  „odrutowania” 
Warszawy (tak zwany „ejruw”),, zarząd miej- 
ski zwrócił się do magistratu m. Berlina z za- 
pytaniem, jak sprawa ta przedstawia się w 


Niemczech, zwłaszcza w miastach ze znacznym 


procentem ludności żydowskiej, jak Katowice, 
agania 


zakomunikował, że wogóle sprawy rytualne 
żydowskie w Niemczech nie istnieją. Niema 
też tam urządzeń dla połączenia drutami ulie 
w miastach, w których zamieszkują żydzi. Ża- 
danie wprowadzenia takich urządzeń uważane 
byłoby za bezprawne. | 


Opodatkowanie żydów. 

(o) Wczorajszy „J. Wert“ przypomina, że 
„Rozporządzenie o organizacyi gmin żydow- 
skich w  generał-gubernatorstwie warszaw- 
skiem, wydane d. 1 listopada 1916 r., obowią- 


wiedział mu. grzeszek młodości, i zapewniw- 
szy otwarty kredyt, na wszystko błagał o od- 
nalezienie syna, NE ć z 
Sprawa nie była prostą. Książę dowie 
dział się tylko tyle, że matka jego dziecka, 
wyszedłszy w siedleckiem za mąż, sprzedała 


wkrótce osadę, i wraz z mężem opuściła tam- 


ona wraz z mężem na Wołyń, gdzie nabyli 
dość dużą kolonię, | 


te strony. Tu Ślad się kończył, dalsze poszu- | 


kiwania nie dały najmniejszego nawet wątku 
do dalszych starań. | 

Griin przyrzekł księciu, że syna jego od- 
najdzie. Zależało mu na tem podwójnie. Pri- 
mo ambicyę jego mile połechtał fakt, że czło- 
wiek prywatny, wysoki arystokrata zwrócił się 
doń w tak dyskretnej sprawie, sekundo czuł, 


«że zadowolenie życzenia księcia doskonale 
podreparuje zawsze szwannkującą kieszeń a- 
genta. A AZER ; 
Wziął się więc z całą energią do sprawy. 


Zebrawszy od księcia jak najdokładniej- 
sze dane dotyczące dat, stosunków matki 
chłopca, nawet jej rysopisu i szczegółów zna- 
jamości z arystokratą, wyjechał przedewszyst- 
kiem w siedlecki, 

Przybywszy do osady, w której dawniej 


zamieszkiwała eks-pokojówka, po szczegóło- 
wych badaniach, i przyznać trzeba, bardzo 


mozolnych poszukiwaniach, dowiedział się, że 
po sprzedaniu swojej posiatlłości, wyjechała 


Zgubiony ślad ZROWH odnajdywał się, 


Grün więc nie tracąc czasu pomknął na Wo- 


łyń. Niedługo, udało mu się odnaleźć - koło- 
nię, a tem samem dalszy ciąg losów interesu- 
jącej go rodziny. BED) | 
,. Chwilowa faworyta ksiecia umatła. Syna 
jej wzięto 


biblijnych i mesyanistycznych | 
zapowiedzi o odrodzeniu narodu. © l 


i do wojska, w którem dopuścił się 
„większego jakiegoś przestępstwa, ` tak że zo- 


| 
| 
| 


o zmartwychwstaniu narodu w poezyi Trójcy wie- | 


 mentuje wspomniany przepis ordynacyi nięcv 


oną obywatelka austryacką. Sąd pokoju u- 


„petentnego. Tę opinię jednak prokurator za- 
gdyż oddawna mieszka w Polsce. 


stał skazanym na roty aresztanckie. 


otoczeniem chłopak, z zamiłowaniem oddał 


P O D-5 R E 


69 opiewa: „Gminy, zarządy okręgowe i naj- ; 


wyższą rada żydowska mogą; w czasie trwania 
wojny, niezależnie. od opłat ogólnych, nakła- 
dać za zgodą władzy nadzorczej, specyalne po- 
datki na żydów, których majątek wynosi prze- 
szło 200,000 marek, lub dochód roczny 15,000 
marek", Żydów takich, według obliczenia ga- 
zety, jest w Warszawie conajmniej 1,500, któ- 
rzy mogą wpłacać rocznie 1,500,000 mk. „Po- 
cóż więc — kończy się artykuł — myśleć o po- 
mocy od obcych, zanim wyczerpano własne 
środki samopomocy?" ©5500 


„Grosz na biednych*. 


(o) Sprawnzdania z kwesty stałej „Grosz. 


wą biednych“, zamieszczane regularnie w 
„Dzienniku zarządu m. st. Warszawy” nie są 
dostępne dla szerokiej publiczności, która słu- 
Sznie interesuje się wynikami tej kwesty. 
Wzmiankowane sprawozdania wskazują, że 
kwesta „Grosz na biednych” służyć może jako 
wymowny dowód niesłabnącej ofiarności War- 
Saawy. Sumy, wpływające z tego źródła do 


Wydziału pomocy dla ludności, pozostają 


mniej więcej na jednakowym poziomie w prze- 
ciągu drugiego półrocza r. ub. W okresie cd 
l-go lipea do 31 grudnia r. ub. niestrudzone 
kwestarki „Grosza na biednych“ zebrały rb. 
4036 kop. 83%, marek 7005 ten. 07 -i koron 
452 hal. 97, co łącznie z sumami zebranemi od 


| 
| 
| 
| | 
| 
| 
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początku kwesty, t. j. od 9 kwietnia r. ub, | 


siąnowi rb. 6741 kop. 78%, marek 11.076 f. 79 
i koron 610 h. 88. Suma ta będaca wprawdzie 
znikomą częścią ogromnego budżótu Wydziału 
pomocy dla ludności, stanowi jednak sama 
przez się poważną pozycyę wśród szeregu 
środrów pieniężnych, mających ńa celu zła- 
godzenie pannjącej nędzy: Ufać należy, że tak 
wymownie zadokimentowana cicha ofiarnóść 
warszawian i nadal płynąć będzie niesłabną- 
eym strumieniem. | 


Odezyty dla żydówek. - 

(o) Towarzystwo żydowskie „Pomocy dla 
matek“, które urządziło niedawno loteryę pu- 
bliczną, zorganizowało onegdaj, we czwartek, 
wieczór odczytowy dla żydówek, na którym, 
jako prelegenci, wystąpili rabini niemieccy: 
Cohn i Karlebach. | 


Z sądów. 


Odpowiedzialność poddanych austryackich. 


(o) Jak wiadomo, sądy pokoju nie są 
władne rozpoznawać spraw, w których jedną 
ze stron jest obywatel niemiecki lub austryac- 
ki, i sprawy takie winny być rozpoznawane 
przez sąd okręgowy. Praktyka sądowa ko- 


odmiennie, niż głosi tekst dosłowny, 


gu, skazana wyrokiem zaocznym Kazimiera 
Dominik (za obrazę milicyi), założyła opozy- 


cyę, w której dowodziła, że sąd pokoju nie 


jest wladny rozpoznawać jej sprawy, gdyż jest 
względnił te wywody i uznał się za niekom- 


skarżył do sądu apelacyjnego, prosząc o uchy- 
lenie jej z tej zasady, że, chociaż Kazimiera 
Dominik jest obywatelką austryacką, lecz mi- 
mi to podlega kompetencyi sądów pokoju, 

Sąd apelacyjny uwzględnił protest. proku- 
ratora i zwrócił sprawę do sądu pokoju dla 


Odcier- 
piawszy karę, zdemoralizowany już do reszty 
się kradzieży koni. Podczas jednej z konio- 
kradzkich wypraw, został schwytany na go- 
rącym uczynku, a rozzłoszczeni chłopi dokona- 
fi nad nim samosądu. Syn akrystokraty zgi- 
nął.pod razami wściękłej tłuszczy. : 
Misya agenta była skończona. | 
Dowiedział się wprawdzie o losach po- 
szukiwanego, wiadomości te jednak nie mo» 
gły zadowolić księcia. Ze śmiercią poszuki- 


wanego przepadła także i wyznaczona za od- 


szukanie i przywiezienie 
groda. : | 
| Lecz fundamentalną podstawą  psycholo- 
gii Grüna była zimna krew, genialny zmysł w 


-do Warszawy na- 


wyszukiwaniu sytuacył i hołdowanię maksy- 


mie: cel uświęca Środki. 
Grün wiedział, że książę jest człowiekiem 
hojnym i bogatym. Otrzymując dyskretne 


polecenie, odrazu wyczuł, jak bardzo księciu 


zależy na odnalezieniu nielegalnego potom- 


"ka. Zresztą w wypadku tym wszystkie okolj- 


-"ezności sprzyjały agentowi, 
Książę syna swego nigdy nie widział, o 


zobaczyć swoje dziecko po latach dwudziestu 
kilku, a Griin postanowił, że książę syna swe- 
go zobączy. Przedewszystkiem ną Wołyniu 
powydostawał od władz dokumenty i papie 
ry zmarłego, poczem Taz jeszcze zawitał w sie- 
dleckię, skąd zabrał metrykę poszukiwanego 
„wrócił do-Warszawy.. 30 O LASLA 


Niemal prosto z dworca udał się do księ- 


cią i tu oczekującemu z niecierpliwością na 


powrót agenta arystokracie, oświadczył, że 
„wszelkie jego starania i poszuziwanią nie da- 


dy najmniejszego bodaj rezultatu. - 


SZ s ; 


Mieczysława Swobody. 


rozpatrzenia, orzekając, że kompetencyi | s4 a 
dów pokoju nie podlegają tylko ci. poddani 


niemieccy i austryaccy, którzy czasowo zami = 


szkują lub przebywają w Polsce. l a 


= Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś „Madame Butlerhy", jum 


„Katarzyna“, | i DOWIE: AR 
- Teatr Rozmaitości. Dziś „Przed ślubem* Kaz = 


mierza Zalewskiego, jutro o godz. 3 m. 80 po po ad 


„Młody las“ J. A. Hertza. > 
Teatr Polski. Dziś „Biały kaptur", jutro po poł 


„Laleczka z saskiej porcelany“, w próbach „Powrój 
wiosny“ T. Konczyńskiego. da 


E 


Teatr Letni. Dziś po raz 


Teatr Nowości. Dziś i dni następnych 
panny“. | | 


Teatr Nowoczesny. Dziś i jutro wesoła farsa | 


Kadelburga p. t „Lola Cornero“ z p. GryticzMi. 
łewską i p. Gasińskim w rolach głównych. s 


Teatr Praski. Dziś, na benefis p. Józefa Po 


plawskiego, „Szpieg Napoleona“ Michała Carre. 


Odetchnęli.*) 


Koło polskie z głębi łona 
Odetchnęło dnia jednego, 
Bo nareszcie z Dumy grona 
Wyrzuecono Łempickiego. 

= 


Jego cień im wciąż boleśnie 

Ranił serca, pelne wiary, 

Ścigał we dnie, stawał we Śnie, 

W obrzydliwej kształcie mary, 
s RE 


e: 


Na wspomnienie e nim samo 
W Kole wzbierał wybuch złości, 
On był bowiem czarną plamą, 
Na ich białej lojalności. 

! "po 


Przezeń wpadli, czyści, biali, 
W podejrzenia, nie wiem czemu, 
Przezeń spojrzeć się mie śmieli 
Prosto w oczy stójkowemu. 

: + 


Dzisiaj w dawnej są prezencyj, 
Znów spokojni i weseli, | 
Znowu pełni elokwencyi, 
Całą piersią odetchnęli. 


Trzech ich tylko zostało...**) 


„Trzech ich tylko zostało w petrogradzkiej Dumie, 
Ale wysoko sądzą o swoim rozumie, 
I w trzech o losie Polski pragnąc radzić | 
Że „tres faciunt collegium“ — wciąż sią . 
ST zowią Kolem.. 


(Z życzeniami narodu w ciągłym będąc buncie, 


p a ACE PREDATOR, CA OOOO E w p way A una „iiini Bassana ASIAN MORENO Ti DA 


miechał wszelkich starań i zdawało się, že już 
| zapomniał o pierwszych planach, 0000o 
i Pewnego dnia karetką jednego z pod- e 
| rzędniejszych hoteli, wyjeżdżającą stale na 
dworzec petersburski przyjechał młody ezło 


matce dawno wszelki słuch zatracił, "Chciał 


| 


 szkał książe. Wysiadł z niej Grim. | 


Uważali, że stoją na realnym gruncie, 
Ale z swej polityki nie dostali zysku 
I ani się spostrzegli, jak toną w bagnisku. 


SR | | W endeckiego programu utkwiwszy hypnozie, : i 
Świeżo właśnie w sądzie pokoju XI okrę- ` > 


Pragną, by cały naród jechał na ich wozie, 
Ale naród powiada: — piechotą iść wolę, | 
Niżeli by mnie wieźć miał wóz o jednem kole. 
Mniemali, że zdobędą smakołyki tłuste, 
Lecz podróżne walizy ich dotychczas puste, 
Więc dziś wszelkich nadziei utraciwszy iluid, |. 
Szepcą z żalem: „Neelocus, ubi Trojaiuit" 
_3) Z powodu głośnych wystąpień rzekomego 
Koła polskiego w Petersburgu, a raczej jego trzech 
posłów, przeciwko posłowi Łempickiemu—,wyewa- 
kuowana“ „Mucha“ w 02 n-rze zamieściła wiersą 
pomiższy, który przytaczamy. ARE 

**) Takim wierszem powitała „Mucha“ w nu 
merze noworocznym Koło polskie, co świadczy 
wymownie o istotnym nastroju śród społeczęństwa 


polskiego w Rosyi. 


Ani o matce, ani o dziecku nie dowiedział 


ci przepadli ł chyba tylko 
odnaleźć ich potrafi. 
Książę zmartwił się bardzo. 
gentowi honoraryum i całą sprawę uważał za 
skończoną. * e 


opatrzność boska 


kieś papiery. | 


Minęło parę tygodni.: Sędziwy Książę za 


wiek, ubrany trochę z mieszczańska, zdradza: =: 
jacy prowincyonalne pochodzenie i stanął w 

hoteliku, dzień cały niema] przepędzająa na 

mieście. Nie upłynęło jeszcze kilka dni od 
przyjazdu młodzieńca, kiedy zjawił się rewi 
rowy i stwierdziwszy w paszporcie przyjezd* 
nego pewne niedokładności, kazał odwieźć go 
do cyrkułu, a stamtąd do wydziału śledczego. - 
Osoba aresztowanego zainteresował się 
Griin. Dokładnie przejrzawszy protokół i pa» 
piery przybysza, te ostatnie schował do: kie» 
szeni. | SN Ra 
_,_W parę godzin potem elegancka dorożka 
zatrzymała się przed domem, w którym m 


R $ 


drugi „Polakożercy = 


„Trzy > wę 


społem. „. 


się niczego, ale to absolutnie niczego. Ludzie ` 
Wypłacił a 


Tymczasem tego samego dnia wieczorem, 
w prywatnem mieszkaniu swojem Grün kon- 
derował kilka godzin z Robakiewiczem. Roe 
„mowa była nader ożywiona, choć prowadzona _ 
niemal półszeptem i przeciągnęła się do pór x 
źnej nocy. Griin gościowi swemu wręczał ja» ©. 


Nazajutrz po rozmowie Robakiewicz TAM 
| nym pociągiem wyjechał do Rosyi. po 


- śtlecie e roen. 


w z 1650. Norymberczyk, śmeraliiywańy Sta 


8 i fan Farfler, skonstruował rodzaj wehikułu o trzech 


kołach, przy którym przednie poruszało się za po- 


= mocą korby ręcznej. Także w starych dziejach hi-- | 


_ storycznych znajdujemy rozmaite opisy wózków, 


e 3 zaopatrzonych w przyrządy zegarowe. 


5 „Ale wszystkich. tych wynalazków nie można je 
| szcze nazywać rowerami, bo do pojęcia kołowca nas 


n ieży to, żeby go poruszać nogami. 


Ś Właściwym wynalazcą roweru był . badeński 
l madleśniczy, szambelan i olicer pozasłużbowy 

_ Drais-Sauerbom, później także. profesor mechani- 

| ki. Machinę, zbudowaną przez - Draisa, przedsta-. 
„iwiono już w zimie r. 1813 carowi rosyjskiemu. Wla- ` 
; Seiwa jednak data narodzin roweru jest rok 1817, 
jw którym Drais dowiódł użyteczności swego wy» 
malazku, odbywszy w przeciągu godziny 12 kilome- 
krową ika pomiędzy Mannheimem a Schwe- 
A” układa: się z laweczki: z siedze.. 
piem w takiej wysokości umieszezonej, że nogi ja- 
dącego dotykały ziemi, Z przodu i z tylu znajdowa- 
ło się koło drewniane o odpowiedniej średnicy. 


s Przednie służyło do kierowania. na prawo lub le 
Wo. 


- Chcąc jechać, trzeba było. dale adpychać się 
- nogami od ziemi. Zdaje się, że wynalazca, z które- 
go dużo żartowano. posiadał znaczne wiadomości 


a dziedziny mechaniki. Wynika to z następującego | 


„zdania: Tak samo jak koń. przyprzężony do. wozu, 
o wiele łatwiej ciągnie ciężary, niż gdyby je dźwi- 
_gał na plecach, tak samo i człowiek łatwiej poru- 
sza ciężar ciała własnego za pomocą maszyny, niż 
gdyby go sam- niósł, A tembardziej, jeśli można 
sobie najdogodniejszą wyszukiwać drogę. 


Drais rozpoznał więc doskonale, że choć czło- 


wiek za pomocą maszyny nie wydobędzie z nóg. 


więcej siły, niż posiada, to jednakże osiągnie ko- 
„rzyść, skoro sposób użycia muskułów lepiej wyzy- 
ska, niż idąc pieszo. , 

Drais konstruował przyrządy do jazdy w ce- 
nie 44 — 100 guldenów. I to maszyny o ruchomem 
siedzeniu, z dwoma siedzeniami jedno za drugiem, 
trzy lub czterokołowe. 


Kupowano i używano ich Bardzo : wiele, nie 
można też osiągniętych korzyści. za zbyt małe uwa- 
żać. Dras otrzymał patent po swej jeździe z Karls- 
ruhe do Kehl. Drogę tę odbył w 4 godzinach, mi- 
mo, że odległość ta wynosi 60 kilometrów. Jeżeli 
dzisiaj cyklista chce w takim samym: czasie prze- 
być tę drogę, musi umieć dobrze jeździć na rowerze. 


Coprawda dzisiejszy kołowiec wygląda inaczej 
niż drezyna,. rozwinął się z niej jednakże. Przyj- 


rzyjmy się. najpierw. bliżej. dalszym urządzeniom, 


służącym do zmniejszenia tarcia 1 uderzeń. Tutaj 
ma pierwszem miejscu ważne jest to, że przy ule-* 
pszonej maszynie piasty, koła obracają się na osiach 
za pomocą stalowych kulek. Przez to zamienia się 
`. tarcie sunate w toczące. Ważnym dodatkiem stało 
się też zaprowadzenie żelaznych. przystawek. kół 
i szprychów, kłóre z czasem robiono cienkie jak 
iglice. Niezbędne okazały się w. dalszym ciągu ob- 
ręcze gumowe na koła. początkowo wykonywane w 


- masywnej gumie aż do wynalazku Szkota Dunlop'a | 


z zawodu weterynarza, który idea w uży cie 
swoje pneumatyki. 

| Największy postęp polegał jednakże na tem. że 
zaprowadzono do nóg korby w złączeniu z przed- 


niem kołem, które zrobiono większe niż tylne. Ja- 


ko wynalazców tego ulepszenia wymieniają TOZ- 
maitych ludzi. Podług jednej wersyi był to naw. 
- €zyciel gimnastyki Treiz, podług innej pewien ry- 
bak z okolicy Schweinturtu. Tak powstał starszym 
czytelnikom: dobrze znany welocyped o jednem ko- 
de. Promień tego koła był tak wielki. że jadący 
mógł wygodnie wyciągnąć nogi. depeąc korbę. Dru- 


gie maleńkie koło przydawano w tyle. Maszyny te 


o tyle groziły niebezpieczeństwem, že łatwo było 
A przechylić naprzód i upaść. 


i Dalszy rozwój doprowadził do wyrównania kół. 
Dziś używane koła zwane zwykle rowerami, mają 


następujące strony dodatnie: nie są zbyt wysokie, 


tak, że upadek nie przedstawia niebezpieczeństwa; 
korby nie obracają się przy kierowaniu w bok, jak 
przy welocypedzie jednokołówym, depianie przeno- 
si się za pośrednictwem łańcucha na tylne koło. 


ode Anglicy nazywali dawne „drezyny” „Dandyhor=: 
ges“, Dzisiaj rower ma poważne znaczenie jako do- 


e. godny Środek komunikacyjny, każdemu dostępny, 


ORDONA 


"Patrzy zamiast pieprzy, 


3) Dóskonatóm si iępetweni pieprzu ma być, już 


R wystóbowaka, nasza zwyczajna pokrzywa. Sposób. 


_. wyrobu obecnie zgłoszono -już nawet do opaten- 
z towania a jest on następujący: z 


8 


> -60 ezęšci przed- kwitnieniem | sprzątniętej iwy- 
a suszonej pokrzywy gotuje się przez dwie. godziny 


| '2 20 częściami alkoholu, 3 częściami octu, 10 ad 
„  Ściami wody, 5 częściami oleju i 2 częściami soli.. 
- Odparowaną następnie masę suszy się i  proszkuje. 


| > o Osiągnięty w ten sposób preparat zastępuje kom- 
¿oo pletnie pieprz, a nawet ma być zdrowym dla cier- 
-o piących na żołądek, którym lekarz. zabronił uży- 


"> „wamią . zwyczajnego, a; dziś. tak. drogiego pieprzu 
AR tarnego i „białego. =- Próba wolna! 


panau 


"zagranicznych wiele przedsiębiorstw zaprze- 


re może doprowadzą do tego, 


"zagranicy, 


„kclej żelaznych. 


meny Braila, Jigalia i Vatra, I 


+ monopolem państwowym. Najważniejszym ob- 
szarem rybołówczym sa: obwód Brałes (kols. 


„cza w delcie Dunaju. Owoc połowu jest co- 


tach, w których po większej części pracują 
i więźniowie, dają rocznego dochodu 10 milio- 
„nów lei. 
na do Egiptu. Państwowe kopalnie węgla bru- 
natnego i kamieniołomy przynoszą 


"szcza.w Moreni, przepowiadają wielką przy- 


ogólnej: produkcyi.. Następnie należą do pań- 
„stwa fabry] ki tytuniu, zapałek, kart do granią, 
arsenał i inne zakłady wujskowe, drukarnie. 


„stała zapłaconą. 


"zaś nadwyżka. dochodów nad wydatkami na 


a remt silany | w rst W poka wn. 


< Polski przemysł szklany, który Died woj 


ną zaopatrywał całą Rosyę w swoje wyroby, 
zdołał w roku ubiegłym po części podjąć na 


nowo produkcyę. Z 35 piecy,: które w czasach 


pokojowych wyrabiały za 6 do $ milionów | - 
„szkła, pewna część znowu jest w biegu. k 


Fabryki szkła w Królestwie niewiele u- 
cierpiały wskutek wojny, tylko w Ziemi 
Chełmskiej zniszezonych zostało 


pódołać. zapotrzebowaniu, 


Zwrócono się do Niemiec o dostarczanie tych 


wyrobów, ale niemieckie. fabryki również są. 


tak zawalone pracą, że nie mogą się. podjąć 


dostawy. Wskutek wielkiego zapotrzebowania 
‘ceny szkła w Królestwie Polskiem przewyż- 
szają trzykrotnie Bay? z czasów „pokojowych. 


Niemiecki prems chemi czy w r. 1918. 


aeania 


wW ubiegłym roku położenie aa 
chemicznego przedstawiało się, z wyjątkiem n: 
przedsiębiorstw, pracujących dla władzy woj- | 
-skowej, dość niekorzystnie. Na 
było podtrzymać pracę tylko w ia EE: 


ogół można 


rozmiarach. 
Zapotrzebowanie produktów chemicznych 
w kraju było stosunkowo dość znaczne, choć 


nie dorównywało stosunkom w czasach poko- 


jcwych. Obawy, że wskutek braku surowców 


siać. będzie musiało produkcyi, 
nieuzasadnionemi. 
krotnie z wielkim kosztem, zastąpić zagra- 
nieczne surowce krajowymi materyalami, któ- 


okazały się 


niemiecki stanie się więcej niezależnym” od 


Bogactwa Rumunii, 
= Wartość rumuńskiej własności państwo- 
wej w zdobytej przez sprzymierzohych czę- 
ści kraju, oceniana jest na 2.32 miliardów lei. 


Obciążona zaś jest długiem państwowym do. 
| wysckości 1.72 miliardów. W /spomniana wia- 
się z domenów,. 
przedsiębiorstw rybackich, z kopalń soli, te- 


sność państwowa . składa 


renów. naltowych, "konalń, przedsiębiorstw 
przemysłowych i żeglugi. a przedewszystkiem 
Do. domenów należą lasy 
państwowe w. obsze 
rów, które obecnie przynoszą rocznie wpraw- 
dzie tylko 8 milionów lei dochodu, ale przy 
racyonalnem gospodarstwie. mogą zaraz dać 
po 25 milionów. Ziemie or ne państwowe są 
wydzicrżawione za sumę 9 mil. lei rocznie, 
a wartość ich jest oceniona na 200 milionów. 
Najbardziej sarlościow emi domenami są do- 
onastirel, Slo- 
bozia (obie w dystrykcie Jalomita), 


dach w Rumunii — z wyjatkiem Dobrudży— 


Galaczu), dalej Braila, Giurgevo, Sulina 1 Tul- 
dziennie sprzedawany na targach w. drodze 
urzędowej licytacyi. Państwo osiąga tym spo- 


sobem okoł 4 milionów lei rocznie. Kopalnie 
soli w. Targul Ocna, Ocnela Mari i w Slani- 


Sól jest przeważnie transportowa- 


lei. Państwowym terenom naftowym, zwła- 


kilka hut, 
które przed wojną zatrudniały około i „000: ro- 
_botników i wyrabiały towaru za 800 tys. rubli. 

Huty te przed końcem wojny nie będą mogły 
podjąć pracy, Fabryki, które obecnie znowu. 
uruchomiono, znajdują się przeważnie w gu- 
bernii piotrkowskiej. Nie mogą one jednak 
zwłaszcza co do. 
szyb do okien wystawowych i zwykłych szyb. 


Udało się, choć niejedno- 


-Że przemysł: 


arze- 1.06. milionów bekta- 


Co się 
tyczy rybolowsiwa; jest ono na wszystkich wo- 


600,000.. 


szłość, Szacowane są one na 300 milionów. 


R czna ich „produkcya doszła w r. 1911—1912 
dc 28 mil. centn, metr., co czyni blizko 18% 


państwowe. doki w Turn- Severin i t. d. Ru- 
muńska. sieć. kolejowa, 
kim. długości, stanowi w calosci 
państwową. a 

-Jest ona. prawie RE: normalno-to- 
rową, a tylko niektóre, mało. ważne koleje lo- 
kalne są-wązkotorowe, a linia Jassy — Ung- 


własność 


heni (na granicy rosyjskiej) mająca 21 klm.. 


długości, jest szerokotorowa. Także rumuń- 
ska przestrzeń kolei lwowsko-czerniowieckiej 
jest od dawna. upaństwowiona za rocznemi 
annuitetłami w kwocie 3,86 milionów franków, 


z których ostatnia półroczna rata, przy padają 


ca w październiku 1916 r., oczywiście nie z0- 
stwowych wynosił w roku 1913-14 115 mil. fr., 


utrzymanie kolei w ruchu. 84.84 milionów, co 


z uwagi na wysokość kapitału zakładowego w 
aaledwie 0.37% 


kwocie 1.080 mil. franków, duje 


od imwestowanego w koleie kapiłałn. W rę; 


mająca okrągłe 3.550 


Ogólny dochód kolei pań- | 


6° Oblig. m. War- 


Potski 


| kach państwa ziajduje się również ' żegluga 
| morska. (dwie linie: wschodnia i zachodnia); | Gos 
a utrzymuje ją 10 okrętów, tudzież żegluga | - 


rzeczna. Wreszcie istnieją w Braile wielkie 


państwowe doki i spichrze, przynoszące czy- | 
¿| sty zysk w kwocie 800,000 lei, tudzież w Bu- 
| kareszcie dwa wielkie doty składowe. 


| Giełda warszawska. 


Notowania z dnia 9 Lutego. 


| zniżkowa tenilencya dla 5% listów m. War- f 
„szawy trwała dziś w dalszym ciągu. Natomiast 


434% listy ziemskie utrzymały swój kurs wczoraj- 


„Szy: 


TRANZAKCYE: 


6% Oblig. m. War- 
szawy z r. 1915 


Papiery procent. 


88.— - e wać 


| szawy z r. 1916 | „Mk RY 
Listy zast Ziemsk.| 


41], Phi >> x 89.40 89.40 ama pain 
e: zast. Ziemsk. s 

4 mm wani, dnie SEE 
Listy zast. m. War-| | 

-szawy 5 Yo. .| 81,95 81.80 81.75 
-Listy zast. m. War- | 

szawy 4%, "o «| 76,50 =u a 
Renta <. w w . . ke r sz odkad 
K B m. Łodzi * „| === uma Poi naa swinia y 


Marki robiono po 43.45 do 43.55. 
- Korony ZAD: | s 


Giełda heriińska. 


Berlin, 9 lutego. ~- Przy dość ożywionych tran- 
zakcyach kursy w dalszym ciągu uległy dzisiaj 
zwyżce. Tendetcya mocna udzieliła się również 
walorom bankowym krajowym i rosyjskim, oraz 
pożyczkom. Mocna tendencya zasadnicza pozostała 
niezachwiana aż do zamknięcia gieldy. Pieniądz na 
każde żądanie 4%. Dyskonio prywatne 45/6% ini- 
żej. 


Berlin, 9 Lutego. Notowania kursów de - 
wiz za wypłaty telegraficzne : : 
9/1 płac. żąd: 
Nowy-York à 5.92 94 
- Holandya „ 238.75 239.25 
Dania |" „ 16250 163,— 
Szwecya + „=KZETAC 172.25. 
Norwegia „ 165.25 165.75 
Szwajcarya a H77% 118,45 
- Austro-Węgry „ 64.20 64.30 
Bułgarya a 4:79 BAS g 
7 gietdj poterskurs kiaj, | 
| 2 97/1. 26J1 
49% renta państw. „ s ece oe 0914-7937, 
Boją pożyczka. s + cg e s ; 89/5. 89.1, 
Poż. premi. 1 em. e ea oe 1743,— 1040-— 
Dem. a 442 „  897,—  830.— 
Akcye ar. żel. Kijów-Woronież 914 — 915,— 


Władykaukaskiej  2525,— 251— 


5 » ke, 

„ beku Azowsko-Dońskiego ,  933.—  710.— 
az Kos. dla hardlu zewn. 648. — 623.— 
+ p Svberyjskiego . . 785.—  720.— 
wwo „. Peł. Międzynar. . ° 37—  614,— 
s. „ Pet Dyskontowego *  693,— 675.— 
-y Twa Baku . „o, -. 4». 1025.— 1075,— 
a »  B-ci Nobel. . „ » 1670,— 1%4,— 
„ Żakł Briańskica o « a è  290),— 290.— 
s Hartmanna s , »  29— 285,— 
BĘ Malcewa* . . o Bid 3275 — 
PORZE Nikopol-Mariupol „. 298,— 293,— 
w  „  Pufiłowskich . „ .  151— 1998— 
so ə Bos -Baltyckich EA 
„  Tuskiej fabr. naboi «a -  79%:— 313.— 
p.) © 


Leńsk. przem. zł |. 


- Gietda paryska. 


"PARY _ 4/2 6/3 
37j, renta francuska: . + a 62.25 6% *5 
5% poż. francuska 09 4 «4 87.90 87.80 
30 poż. ros. z r. 1898 . , 54.25 52,05 
BOJ kJ a ZE 1906 e... 83.50 . =3.80 
-Banaue de Paris RECE. — m 1045, — 
Credit Lyonnais „ « -= „. „ 120,— 1195 — 
Union Parisienne s o » 639. 69— 
Baku . " s * e ó [3 s a 17893, — {750 m 
Briańskie > «a è 8 © w. 9 441, — . 446, —- 
© Lianozow . 4.6 s a 4 s 3801m BTT Im 
<.Malcew u „w scele u s „ 525— 541 — 
5 „Nafta . . „w. + é s a 6 z 414 — 44), — 
Tulska fabr. nabojów. = . 1830.— 1380,— 
Lena Golds © 6 + «a * „58 58,— 
` Goldfields « e s a a s H= Ay ao 
fiekia miła 
LONDYN, 8/2 5/2 
2 Konsole. SENSE se 4 51.63 51.75 
50% poż. rog. z r. 1906. 81.— a 
|41/, Ppoż. ros, g r 1900. EE E > 
Pierwsza ang. poż. woj. o „ 84.75 34 75 
Druga 3 E E: E LE 39.37 
DAE ME E e a a. s Lhe Lje 
R ursy í dewiz. | 
Połósinira 27/1 26/1 
10 £ szterh a ooo s 4 + „ 14%.— 144,— 
100 franków fr... a acs 4 + 52.— . BD. 
100 franków szwajc. . e ooa o  Bl.— ALE 
100 kor. szwedz. «a « 6 : « 91—  10.— 
'100 kor. duńsk. 2» « « ve. B= B= 
100 lirów . . az OR da wolę FAR dRR= 
10% guld. hołend. Face W aos 1245-35 121,— 
i dolar a e = e ze a a «a ; 3.2 , 


8.2 


działki, 


JE ez 


Amsterdam. 
Berin 1 1700. 40.65 © 4040 
Wiedeń: 2 ©: 3, 25/7235 2545 
Szwałearya  , 3 Wp 41115 
Kopenhaga ©, . 67375 6745 
Sztokholm  /. e PAN z245 
Nowy York „ a 24%.50 2450 Ooo 
Londyn . a  . 11.105 11.695 
Paryż ś aa. K215 42,126 
"Nowy York, | 72 6/2. 
na Berlin (A ie BO e BEZ 
a Paryż @ v) 5.8450. 5.3425 
„ Londyn (60 dn), 4,7250 47225 
n 3 tełegraficz, 4.7045 4.7645 
Zurych. Bi a” 

na Berlin .  . „ 81.28 81.50 

', „Wiedeń. e 50, = 5i, 

.„ Amsterdam . 203 203,75 

a Nowv York. à = 5.01 

so POAWZ, ROR»: „BOBO 55.70 

í _Medyolan 5a Tla TO.=» 

' Wisdeń. 3,04 | ŁU 
Banknoty markowe, s w 15575 157,75 
Czeki na Amsterdam .«  „ 87275 372.75 

M „ Szwajearya  , «a 13475 184.75 
M M państwa Skandyw. . 258.25 258.25 
e Sofia O „6 AG, $ 
Nowy York à . 8654 8.84 
Banknoty rublowe e s o 32e  312— 
- Paryż. 5/2 an 
Czeki na Londvn z « 27.79 27.79 
ao „ Nowv York , 5.8380 - 5.8350 
a „ Petersburg .  „ 109— 165.— 
Ś „ Włochy A 82.50 80.50 
> „ Szwajcaryę „  »„ 116850 116.59 
= „Madryt . R a 6!9— 621.50 
„  „ Amsterdam „* . 23750 23750. 
$ „ Danis . . „ 153950  150— 
y „ Norwegie a 134— 15339 
5 „ Szwecyę ` e 171.50 171.50 
Londyn. 62 52 
Czeki na Amsterdam, 3 mies. 11315 11.835 
M * krótkie 11.535 11.635 
` Paryż, 8 mies. o. 2347 23.17 
A z krótkie . 27. Ta T } 


5 
5 z De Dana xrót: zie 


| Redaktor ac RAWENE Bieliński. 


panini 


dmi i nakład: Wydawnictwo golskie A. AAPIELLSM 
| | „b. ZASKOWNAI a 


OBWIESZCZE IE 


"W celu przyśpieszenia rewizyi na grani- 
cy, usilnie zaleca się podróżującej publiczno- 
ści cywilnej, aby brała ze sobą pieniądze pa- 
pierowe możliwie tylko w kilku papierkach, 
ewentualnie w papierach wyższej wartości. 

Zabieranie monet złotych i srebrnych do 
państw neutralnych jest wzbronione. 
Warszawa, dnia 2 lutego 1917 r. 
- Cesarsko - Niemieckie 

Generał - Gubernatorstwo Warszawskie. 


omnee apea 


OBWIESZCZENIE 


Znosząc treść obwieszczenia z dnia 17-g6 
grudnia 1916 roku, postanawia się REJZZER, 
co następuje: 

Tygodniowe targi będą się odbywały w 
mieście Łodzi za opłatą targowego w ponie- 
wtorki i piatki każdego tygodnia, od 
dnia 1 kwietnia do d. 30 września włącznie, od 
godziny 6 rano do 4 po poł.; od d. 1 paździer- 
nika do d. 81 marca włącznie, od godziny 7 ra- 
no do godziny 3 po poł, na niżej wymienio- 
nych rynkach: 1) na Starym Rynku. 2) na Tar- 
gcwym Rynku, 3) na Zielonym Rynku, 4) na 
Wodnym Rynku, 5) na Bałuckim Rynku. 

Niedopuszczalne jest odbywanie targów 
poza wyżej oznaczonemi miejscami. 

O ile na wyznaczony dzień targowy przy” 
pada święto, uznane przez władzę, to targ od: 
bywa się poprzedniego dnia powszedniego. 

W ciągu trzech dni przed świętami Wieb - 
kiejnocy, Zielonych Świat i Bożego Narodze- 
nia, jak również przed żydowskiemi świetami 
Wielkiejnocy, Zielonych Świąt i Nowego Roku 
targi odbywają się codziennie w wyżej ozna- 
czonych godzinach. 

= Dla oplaty targowego pozostaje w mocy 


ogłoszona w d. 17 grudnia 1916 r. taryfa. 


Opłata targowego winna być przygotowana 
w drobnej monecie, 


Łódź, dnia 25 stycznia 1917 r. 
Magistrat 
Sehoppen. 


N a slane. 


Polski kuma-ys*a, s 
Ludwirownczi, we Lwowie 
raczy podać swój adres do Biura Ogło- 
szeń Papierbucha, Warszawa. Marszałkow- 
ska 111, m. 8. Sprawa występów gościn: 
nych. 


| ża Radzinsk 
Heiman Zebin 


Żaś ubienia 


Łódź, w Lutym 1917 rok. 
E | = aj 
M = LUGÓ—1 


człowieka, 


* będącego wieczną i naj- 
większą zagadką świata tylko w 


| | -Z udziałem p. St. Knake-Z awadzkkiego. o 
IS Sobota, a. 10 i Niedziela 11 atego, poda wos Niedziela, dnia 11 Lutego, o godz. 3 pop. . > 


Łódź, Cegielniana 68. VESELE OTELLO 


[8941—80 nemmen |. | Dramat w 3 aktach, St Wyspiańskiego. | Dramat w 5 aktach hg JA cana w  Sesksia, i : 3 


HR | „operetka w 3akt. z uds. falisfsin, 


aka Ę Dyrekcya: niedzie u=“ R z 
JULIAN ADLER I T nmen eee TRZ z PODARUNKI 


Mit nO) 


Przejazd : 2. | 


ZANA M, | o S-ej LET) 


Sej IGEŃTL GGE SIĘ żEmIĆ dee > 
MD. Wachsman | _ragedya w. 5 odst, dst. Shakespeara. 


" p * | ść ktm 18 16. EN H A A g 


z RESZTKI nrimah OJEJ 
RS SZAJA, Łódź, Piotrkowska 41 |; 


"lm oficyna, parter. ====== 4060—5 LZ] | 


Piotrkowska, ró Południowej. i 
Obiady z 8 dań w cenie 85 kop. Śniadania i kolacye A la earte. 

Ceny przystępne. Bufet obficie zaopa atrzony. Codziennie koncert 

od g. 6 wiecz. Piwe z beczki, browaru Anstadta. E 

Po lecając się łaskawym waględom Szanownych Gości, zape» | 


wniam o uwzględnieniu wszelkich wymagań i doskonalej obsłudze. > o 
JE) ss ejj | jako . ezysta SR p 
AS funt, gy prania tylko a 


Kai , Hili, Główna AT. 


I. Sehilke. 


4 d qsejsgza na-g M njema | 
diód tumpi bjos eziemjpa "eyyshme Eysynp PA 


gina m jst [m przemyslu | 


Ogłoszenia zm e 
| Sim Ogłoszeń „EB Ury yer“ HI. tow 


Łódź, Piotrkowska 60. 


nowe lub używane (w do- Zarył bek SEA 
brym stanie) Karpi 1,200 kó P 3 

arpi wagi dóć 
perskie dywany. 5-ciu funtów. kona = — ma d 
| A „Perskie dywany“, do sprzedania rybołóstwo „Sar oo 
adm. „Godziny Polski* w Łodzi. _" nów“ pod Łodzią. 


| RR noci CETA sią: : zda Południowa E e 
l AA A F e Fiszer. S 
Cesarsko niemiecki sąd okręgowy w Łodzi|. 7 < oc E | 

poszukuje tłomacza, który władałby gruntownie | U | mil 

jązykiem niemieckim i polskim, a szczególnie Aala | r " nych | 

mógłby swobodnie tłomaczyć ustnie i piśmiennie 

z języka niemieckiego na polski. Osoby reflektu- ŚP ag „żę ACT katie | 

jące na tę posadę, winny przedstawić opis swego || so” Y une DE du likwidacyi interesu obyć 

życia w języku niemieckim i polskim do soboty |||... g gap pa = pa e i 1 tanio różne 

dnia 10 lutego 1917 roku. Reflektanci muszą się|] ; p funt, o- | resztki barchanów sur 

poddać egzaminowi, który odbędzie się w ponie- 


raz mydło Herma- |i kolorowych letnich i zimowych R 
na i Schichfa u | jak równieź chustki zimowe, od» | 

działek o g. 12 w poł. w gmachu sądu okręgo || 

wego, w pokoju nr. 87. 


G 


Ei Jareda pyrs ooyapkouy jekgesnas eemal $ 


spaniała wystawa! Fetywał q 


Pojawienie sig fega obraza na ekranach a 
Benina, Budapesza oraz osfafilo Warszawy, 


było sonsaoya dnia, 


Obwie; jeszczenie. 


Biuro ogł. „Kaye, Piotrkowska 80. 


fp „LUTNIAĆ ; pm ke a 
= Stow. Handlowców D (Piotrkowska #893) 
Wieczór  MIZYCZNE-Uramatyczny. 


Część I. P. Klofiska, artystka teatru Polskiego (śpiew), p. Re Tesch. 
aer (wiolonczela), chór „butni”. Część II. „2 dobrega serea’, obra- 


cinki na meskie i damskie s 2 
Borzykowskiego, brania okzycii także różne og 


kli stoni M) E mik ao ai 


zek sceniczny L. Rydla w w konaniu członków koła dramatyczne- A 5 
go „Lutni“, Bilety po B8i A> Zarząd. _4077—1 > | _(podp.) Gri ninge i 1069—2 eny state. 8919- —10 e 
aaa zdoł dzieli I SR e achliwych | aade Wołów: odb o a a T O Z 
l cyi pl panienes u ia pe. Ai i ruchliwych „księ- Doskonale po rubli, spodnie e pants minal mą m RCW: - 


| |czątkowej gry na fortepianie bez- | garzy z kaucyą dla szerzenia ak« | „Amery kańskiej. skóry“ , które 


i |płatnie? Łask. of pod „A..A.*| tualnych wydawnictw woiskowych. | można nosić 5 lat, Resztki na Akera 2 D rzymała przyjmu- 


Widzewska 78, m. Ta Ia. Ia 
Łódź, Piotrkow- |- | 


PREM | MORA | 4052—1 Zgłoszenie u portyera hotelu „Sa- | ubrania tanio, Łódź, Piotrkow- : 3 zma se 
ae mamma | VOY Od 2—3 po poł -4086—2 ska 145, m. 34, 4011-—3 ska 228, m. 2, 07 o 8610—2b] .. 5. 
y a m Pokój A z  eektigciaot. SE | 
auke wychowanie. - sady | praz, i Akugzarka Marya Kubicka przyj- | cią dla inteligentnego mę+ — 
Hat 7-iọ klasowej szko- fal lub felczerkę obezn. z Wi (izraelitka), inteligentna, M do szycia tanio bo w kowska 197 rh 0: |a030-8 a A Ea ei 
JUNI ty Handlowej udzie. | LUULI praktyką szpitalną po- mi muzykalna pragnie przy- | ay mieszkaniu prywatnem ©] Łódź, , Nawrot 32, m. 8, „3893 —3 
„ da lekcyi i korepetycyi. Posiada | Szukuje się da żydowskiej in- |jąć miejsce do zarządu domem, | sprzedam, Łódź, Brzezińska 10| - a | 
również początki RT Wiado- | Stytucji pod Łodzą. Oferty m | najchętniej ma wyjażd. Oferty Placek. ~oo 4028—3 | T „| E 
imość: Andrzeja 7, m. 8, od 1—5| podaniem warunków i kopiam:| sub „Wdowa“ w adm, „Godziny |.. > init echno- -Dentystyczny' BOOKS > 
po poł. _4073—1 | świadectw należy składać w ad- Polski“ w Łodzi, 4024—2 aa Zęby stuczne bez nod- Zagubi: ana  dokamonty. e 
| ) are? „Godziny* w Łodzi - z -czerwoną buraki czer- | ygbiEnia podług wymagań nowo- SE 
POSMIKUJĘ acom wcaskiego | hogy panienka, zajaca się do -|szom, sprzedić. sę” tanlo pray | kasacii dentyatyeznei pod ił zam R 
u rodowitej fr. , 7 5 y 1 eli SZi ewicz, 0-1 
PZW A Ręka ancyęk "WNE brze na pogodaitwię, © gad | wa. R$ zai p ray ielony ym Rynku a zębolecznictwa. NE $ yszkięwi 
pod Ę A 2 { =—0 | PaE AEA pone 


domość: Łódź, Wólczańska 226, Gw adi posady. 


w ad „God olbrzymi wy- | oSA | Ned 5 eo 
a. ŚP ean aee Ste FOES AAI MALA KM ary | mowa a A w 
OMA na | OkazYjnNYC stołowe, sypialne, Z 4c pokoi sprzedam 
nien udzie AA SOW: PELNA nad a bittrka, bibi WIA LI it i tanio. Piotrkowska 189-9. Lokale.. CEO Rom ROWIEA „MAT 
s FA ~ = ę ma mija 
i NE RAJ jam lekcyi w zae|spodyni z o dpowiedniemi ag. otomany, „łóżka metal owe, krze e 3951—4 


sła gięte. Wobec zastoju sprze- | 
daje po cenach własnych i niżej. 


kresie 1 klas. Specyalność ro- | lifikacyami: Otęrty prosżę skła- | atray pokój "elegancko u- | zag igt } paszport "niemiecki, wy- : 


blowāäny,: elektry- dany w Łodzi, na imię. 
syjski Oierty „N. R.“ w admi-| dać w kancelaryi „Domu Sierot“ | Maga ładysława Ro- t $ ZB oe y 
nistracyi niniejszego pisma. Północna 38 obok Felenowa. MDE Łódz > Boskow. Het | mor ge Ort asi” Ad Mordki. Kliger. | 1058 TE 


4057—2 ; i 283 ska 116, L B piętro fi ir a> A wa. f 87, m Soi g 4009 2 > s: ; Pen Ey 4010—3 a x ENS 


